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G l o s y  z k r a j u .
(O nadpłacie podatkowej.)

Z Powiatu Dembiekiego.
(.). G.) Z  Gazety N arodow ej nr. 85 w yczy

tałem wiadomość, ogłoszoną przez półurzędową 
litografowaną General C orrespond enz , jakoby już 
dla tego samego ogólne narzekania na nędzę i 
niedostatek  w Galicji było wątpliwe i niesłuszne, 
że przy płaceniu podatków za 1. kwartał b. r. 
w powiecie tutejszym, na należytość 9.856 zlr. 
25 kr. wynoszącą, wpłacono kwotę 14.847 złr. 
94 kr. a więc blisko o 5000 zł. więcej, jak  sa
ma powinność wynosiła, co ma stanowić nieza
przeczony fakt zamożności jego, a konsekwent
nie i całego kraju m ieszkańców!

Jako wspólkontrybuent, zamieszkały w tym 
powiecie, i świadomy rzeczy, czuję się być o- 
bowiązanym wyprowadzić z błędu naszą opie
kunkę General Correspondenz i sprostować jej 
zdanie, co do powyż ogłoszonego zjawiska! —

Najprzód, zdaje się być niewiadomo temu 
dziennikowi, że od tutejszych mniejszych posia
daczy gruntów i domów, t. j .  włościan, żądane 
i uszczaue są podatki od dawua w dwóch pół
rocznych ratach, z których pierwsza za ten rok 
administracyjny przypadła w miesiącu maren, 
a wykazany przez Gen. Corresp. rezultat dowo
dzi, że nietylko kontrybuenci rustykalni nie nad
płacili według je j twierdzenia do 5000 zł., lecz 
przeciwnie, czego dawniej nie bywało, pozosta- 
.o zaległości 4.864 zł. 56 kr. Czyli zaś taki po
rządek płacenia podatków, dla skrócenia ma
nipulacji kasowej z przyzwoleniem płacących 
zaprowadzono, i czyli to zysk lub stratę dla 
ostatnich przynosi ? jako nieuprawniony do tego 
od interesantów, rozbierać tutaj me mogę. To tyl
ko w interesie prawdy nadmienić muszę, iż tu
tejsi włościanie, nieświadomi przepisów rządo
w ych , (bo czytać i rozumieć nie umieją) uie 
wiedzą o tern wcale, że im przysłużą w< ność 

^składania podatków kwartalnemi ratami. I gdy 
w mojej gminie oświadczyłem, iż obecnie na 
jeden tylko kwartał dozwolonym został po
bór podatków z dodatkami według zeszłorocznej 
należytości, i tyle tylko składać m ogą, odpo
wiedzieli na to, że  im o tem w urzędzie przy 
wręczeniu tabel płatniczych nic nie mówiono, a 
wiec obawiąiąc się zbyt dotkliwej w skutkach 
egzekucji wojskowej, muszą się sposobem da
wniejszym o połowę zeszłorocznego podatku z 
dodatkami postarać... Że zaś wpłaty tak znacznej 
sumy, bez użycia choćby jednego żołnierza, lub 
sekwestracji politycznej nastąpić m ogły, tego 
tylko zadziwiać będzie, kto nie miał nieszczę
ścia doświadczyć, ile  te środki ubogiego kosztu
ją  rolnika !

Tym sposobem jak  sądzę, zniknie iluzja 
szanownej Jen. Kor. o naszym dobrobycie, a 
gdyby chciała rzetelnie przysłużyć się sprawie 
publicznej i zamiast wnioski swoje opierać na 
wykazach kasowych, przypatrzyła się z bliska 
sposobowi zarabiania na te niby nadpłacone po
datki, dla których biedni włościanie od półno- 
cka prawie oblęgali u mnie dworskie budynki, 
aby pozyskać pierwszeństwo do młocki zboża, 
które zamiast korzystniej młócić na maszynie, 
dla nastręczenia potrzebnym zarobka, cepami 
wymłacać dozwoliłem... gdyby wiedziała, jak 
niejeden włościanin prawie oBtatuią ćwierć zbo
ża posiadanego, a potrzebnego do wyżywienia 
swojej rodziny, dźwigał na barkach własnych 
do najbliższego miasteczka, aby je  za bezcen
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pozbyć dla pokrycia ciążącego podatku; gdy
by się przekonała, jak  niejeden biedak, o- 
gołocony z wszelkich środków nabycia pienię
dzy, sprzedaje naprzód również niezamożnemu 
dworowi przyszłą pracę swoją, nie wiedząc, 
czyli mu Bóg zdrowia do je j wykonania u życzy ; 
gdyby zajrzała do walącej się ehaty, której 
właściciel żałuje sobie lichej posolić strawy, a- 
by oszczędzić na opłacenie podatku 2 złr. 21 
ct. od chałupy, mało co większą wartość mają- 
ceJ : gdyby się przekonała, (a z wykazów ka
sowych nie dowie się o tem), jak  wielka liczba 
rodzin włościańskich posługuje się jednemi bó- 
tatni, a  dzieci ich przez całą zimę boso i pra 
wie nago przetrwać muszą; gdyby widziała z 
małemi wyjątkami owe licho pokryte i prawie 
walące się budy za mieszkania, a barłóg za po 
ściel dl# |D(izj słU£ąc e ; gdyby się wreSZC'" przy
patrzyła, j|e j0 roinjków, rozdawać musi grunta 
i łąki swoje za lichwę od wypożyczanych p-e- 
niędzy na opędzenie najgwałtowniejszych wy
datków . o natenczas zapewne inne p o w z ię t y  
wyobrażenie o bycie materjalnym kraju nasze
go. A jeżeli to wszystko nie jest niewątpliwą 
cechą niedostatku i n ęd zy , toby nas przynaj 
mniej poinformowała, w jakim  się kształcie ta
kowe przedstawiać powinny.

Przegląd polityczny.
Stolica rzym sk a  zdaje się słabnąć w swo

im nporze. Według dotychczasowych doniesień

zdaje się pewnem, że w Rzymie rozpoczną sic 
układy między papieżem, Francją i Wiochami' 
a w Wandererze, który pierwszy podał w iado
mość o wysłaniu Vegezzego do Rzymu, czyta
my doniesienie z Paryża dnia 19. b. m., że d. 
18. odbyła się w Tuilerjacb narada ministerjal- 
na pod prezydencją cesarza, do której dały p o 
wód ostatnie doniesienia z Rzymu, i że słychać 
o ustanowieniu mieszanej francusko-wlosko-pa- 
piezkiej komisji w Rzymie- Jakich użyto środ
ków do przełamania nporn  rzymskiego, i czy ta 
komisja zajmować się będzie tylko przelaniem 
części długów papiezkich na skarb włoski, czy 
też w ogólo konwencją wrześniową, dotąd nie
wiadomo.

Ciekawe jest doniesienie mającego stosunki 
z kołami klerykalnemi ^at er landu w liście z 
Rzymu d. 14. b. m.: „Mam wam ndzielić dzisiaj 
bardzo ważnych wiadomości. Pierwsza dotyczę 
l i s t u  O j c a  ś w. d o  k r ó l a  W i k t o r a  E- 
m a n u e l a ,  wysłanego przed dwoma tygodnia
mi, w którym papież najgorętszemi wyrazami 
wzywa króla, aby położył koniec opłakanemu 
położeniu religii we W łoszech i coraz bardziej 
szerzącym się zbrodniom i bezbożnościom. Szeze 
gólnie upomina go, aby przywrócił wypędzonyen, 
biskupów, a mianowanym i poświęconym oddał 
ich dyeoezje, gdyż wszeteczeństwo z każdym 
dniem się wzmaga, a król za wszystko jest 
odpowiedzialny. Niechaj to rozważy, i nie zmusza 
papieża do użycia środków surowszych, które 
musiałby przedsiębrać z swego obowiązku, jeśli 
złemu nie będzie tama położoną.

„Król miał płakać po otrzymaniu tego listu; 
ale chociaż upłynęło dwa tygodnie, odpowiedź 
je szc /e  nie nadeszła. Poseł francuski miał w  
tym. kroku papieża upatrywać tryumf. Nie po
dzielamy tego zdania, ale nie dajemy o nim na
szego sądu. Skutku zdaje się nie można ocze
kiwać żadnego. Król a tem mniej ministerjnm 
nie może coś podobnego uczynić, bez narażenia 
się wywołania burzy z dołn a może i z góry.

„Ks. P e r s i g  n y miał n Ojca św. jedno 
posłuchanie sam zeszłego poniedziałku, drugie 
zaś z swoją małżonką. Z  posłuchania wyszła 
księżna z zapłakanemi oczyma. O rozmowie księ
cia z papieżem nie mogę wam nic donieść, a'e 
na każdy sposób była ważną.

„T o  wszakże m o g ę  d on ieść , że od kilku dni 
obiega tu p r o j e k t  f r a n c u s k i ,  i codzień 
przybiera na wiarogodności. Ma być pod do
wództwem francuskiem zebrany w Marsylii o- 
sobuy legion cudzoziemski, który po ustąpieniu 
regularnych wojsk francuskich obsadzi Rzym i 
okolicę. Nominalnie zawisałby legion od papie
ża, ale w istocie od Francji. Fundusze dałaby 
Francja. Jeźli ten projekt się spełni, byłoby to 
niemal jawne zmedjatyzowanie państwa Papicz- 
kiego, a Francja wynalazłaby sposób pozostania 
□a wieczne czasy w Rzymie i grania tam mniej 
więcej roli pana, czekając okoliczności lub pia- 
pieża, któryby się je j oddał cały."

Dodamy do tego doniesienia Valerlandu, że 
w samej rzeczy już doniesienie o wyjeździe Ve- 
gezzego z ramienia rządu włoskiego do Rzymu, 
oburzyło partję radykalną W łoch, to uważającą 
to jako poniżenie, którego winę przypisać zno 
wu trzeba Napoleonowi, jako  i to, że Włosi do 
tąd nie dostali Rzymu. Król sam ma być pełen 
otuchy co do misji Vegezzego.

Drugą ważną sprawą, którąśmy podnieśli już 
wczoraj na wstępie, jest zbliżenie się ponowne 
Austrji do Prus, jeźli było między niemi jakie
rzeczywiste, uie tylko czasowe nieporozumienie. 
Gabinet pruski musiał być pewnym tego poro
zumienia, kiedy wydał rozkaz przeniesienia czę
ści marynarskich zakładów pruskich z Gdańska 
do holsztyńskiego Kielu. W  dotyczącem rozpo
rządzeniu czytamy, że wydane było na rozkaz 
króla, a więc było krokiem, którego cofnąć mi- 
nisterjum nie mogło, chyba co najwięcej, zwlec 
onego wykonanie, ale tylko do naprawienia błę
du, popełnionego tem, że przed przesłaniem rzą
dowi holsztyńsko-szlezwickiemu nie udzielił go
praski komisarz br. Zedlitz, swemu koledze au- 
strjackiemu, br. Halbhuberowi. Jak d o n o s i  urzę
dowa Prager Ztg., błąd ten już naprawiły Pru
sy, „w ięc o rzeczywistym" proteście ze strony 
Austrji mowy już być nie może.“

W związku z tą sprawą stoi doniesienie z 
Kielu, że ks. Augustenburg przesłał do Berlina 
swoje oświadczenia z przyjęciem  propozycji 
Prus; oświadczenie to przyjęto jednak tylko ja 
ko pochodzące od osoby prywatnej, nie mogą-i 
oo być podstawą do układów. Tymczasem we- 
dług doniesienia z Rendsburga d. 16. b. m- 
z g ł a d z e n i e  delegatów stowarzyszeń szlezwi- 
cko-hulsjjtyńakieb uchwaliło zażądać rychłego
ukonstytuowania księztw pod ks. Augustenbur- 
giem , Przystępując zresztą do uchwał konferen
cji wysłanników swoich z członkami sejmu pru
skiego i z innymi z d. 26. marca, które przysta
ją  na porozumienie się z Prusami, ale pod wa
runkiem, że porozumiewać się będą z niemi sta
ny księztw i książę.

Wkrótce rozpoczną gję sejmie berliń
skim rozprawy nad wniesioną od rządu poży
czką na rozszerzenie marynarki pruskiej. W ię
kszość sejmu ma zażądać wyjaśnienia od rządu,
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na jakioj to podstawie wnosi o te pożyczkę: 
czy Prusy porozumiały się, mimo uchwały wię
kszości bundestagu z d. 6. b .  m., z Austrją*i 
mriej8zenii państwami Rzeszy co do wcielenia 
księztw d o  Prus? czy też zawarły układy z ks. 
A u g u s tc n b u r g ie m  pod gwarancją k tó r e g o  mocar
stwa europejskiego? sejm bowiem może pozw a
lać pożyczki tylko na cele oznaczono, a nie na 
kombinacje d y p lo m a ty c z n e .

S ła b o ś ć  ca rew icza  n astęp cy  może da 
powód do osoDistego spotkania się cesarza Na
poleona z carem, a mianowicie cesarzowej Eu 
genii z carową. Oddawna było 10 życzeniem ce
sarzowej, ale carowa zawsze unikała tego spo
tkania. Słychać teraz, że w. razie gdyby care 
wicz umarł w  Nicei, pospieszyłby tam cesarz z 
cesarzową dla pocieszenia rodziców, a nawet że 
car wstąpiłby do Paryża zapewne z powrotem. 
Słabość carewicza miała się pogorszyć. Według 
doniesienia z Nicei d. 20. b. m., carewicz wpadi 
w  malignę, zapalenie mózgu się wzmaga.

W końcu musimy podnieść że dziennikar
stwo wiedeńskie poczyna coraz gwałtowniej u- 
derzać n a  M oskw ę, wykazując niebezpieezeń 
stwa, jakie Austrji grożą w niebardzo dalekiej 
przyszłości od tego mocarstwa, których nie pier
wszą oznaką są głosy dzienników moskiew
skich, wyciągających rękę po Galicję. |

Ą u str ja . Pisma półurzędowe milczą dotąd 
o artykule D eak a ; snać nie otrzymały jeszcze 
hasła. ]

Ministerstwu stanu przedłożony został pro
jek t nowego regulaminu dla aptekarzy, który 
będzie prawomocnym dla całej monarchii. Będą 
odbywać się nad nim komisyjne obrady, do któ
rych mają być zaproszeni: powszechne austr. 
stowarzyszenie aptekarzy w osobie prezesa je  
go, deputowani fakultetu medycznego, urzędnicy 
sanitarni, urzędnicy władzy politycznej, fizycy 
miejscy i delegaci Izb handlowych (dla handlu 
lekarstwami). Wprzód jednak zbierze się w na
miestnictwie wiedeńskiem ściślejszy komitet, 
który ułoży zasady nowego regulaminu dla ap
tekarzy, i przedłożyć w swoim czasie elaborat 
ogólnej komisji.

W ychodzący w Wiednia w ruskim języku 
dziennik urzędowy Wislnyk, uprzedza w nrze 
2o. z żalem publiczność sw oją , że właśnie na 
samą Wielkanoc ma je j  udzielić wiadomości na 
der za sm u ca ją ce j. „Z a c h o w a n ie  się  n iek tórych  na
szych deputowanych, pisze Wislny/e, p rzy k re  wy
wrze wrażenie na ziom kach: niektórzy z naszych 
włościańskich posłów dali się uwieść od zło
śliwych ludzi, wyrzekli się swych dobrze my
ślących przywódzców, i głosowali podczas roz
praw budżetowych przeciw ministerstwu. Nieo- 
mieszkamy objaśnić tej okoliczności bliżej, skoro 
posłowie nasi wrócą do Wiednia, gdyż teraz nie 
chcielibyśmy goryczą zaprawić świąt publiczno
ści ruskiej."

F ran cja . Głosowanie nad adresem w całości 
miało następujące rezultate: przeciw adresowi by
ło 15 głosów, a mianowicie Bethmond, Carnot, 
Dorian, Jules Favre, Garnier Pagćs, Glais Bizoin, 
Henon, Lavalr Lanjuinais, Magnin, Marie, Pelle 
tan, Simon i Thiers; za adresem głosowali OHi- 
vier i Darimon (z deputowanych paryzkieb); 
wstrzymali się od głosowania Havin (z dzienni
ka Sienie) i Gueroult (z dziennika Opinion na- 
tionale).

C zarn og óra - Jak donoszą z Konstantyno
pola do A tlg. A ugsb . Ztg., poczęli na nowoCzar- 
nogórcy napady swpje na ziemie tureckie, mimo 
uroczystych przyrzeczeń, jakie dał niedawno 
książę przy chrzcinach swego syna. Zdaje się, 
że należy do tej sprawki Łuka W ukałow icz; 
miało też kilku archimandrytów udać się w dro
gę do Moskwy z prośbą o dalsze wsparcie dla 
swoich klasztorów.

S erb ia . Dzień 9. bm. był 50letnią rocznicą 
jak  Miłosz podniósł sztandar powstania przeciw 
Turcji. Rząd serbski poczynił przygotowania, by 
obchodzić wspaniale tę pięćdziesięcioletnią ro
cznicę i zamienić ją  w polityczno-narodową de- 
monstrację. Główny akt tej uroczystości miał 
8i§ odbyć w Topczyderze, gdzie przed 50 laty 
zaszło pierwsze starcie Serbów z Tarkami. Tam
że mieli się zebrać wszyscy weterani, którzy 
mieli udział w serbskiej walce o niepodległość, 
rząd miał wyprawić dla nich ucztę i obdarzyć 
1(,h medalami na pamiątkę tej uroczystości.

T u rcja . Patrjarcha konstantynopolitański 
zawarł z rządem tureckim układ o sprzedaż n ie
ruchomego majątku cerkwi prawosławnej. Za 
ubytek w dochodach i na utrzymanie ducho- 
wieństwa otrzyma patrjarcha rocznie K) milio- 
nów piastrów (I milion złr.) Czy duchowieństwo 
otrzyma te pieniądze z rąk patrjarchów, to inne 
Pytanie, ale prawosławna cerkiew zawisła teraz 
zupełnie od łaski Turków.

. M osk w a . Inwalid donosi: „Najj. Pan za
twierdziwszy protokół komitetu kaukazkiego w 
dniu 8 . marca najwyżej polecić raczył, ch ań - 
stwo kiuryńskie, położone w Dagestanie połu
dniowym (pod Kaukazem), zgodnie z p r z e d s ta 
wieniem Jego c. W y s . e łó w n o d o w o d z ą c e g o  ar

mią kaukazką ma być uorganizowane jako o- 
krąg kiuryński, przy ustanowieniu w tymże od 
dzielnego zarządu okręgowego podług dołączo
nego etatu." Nie jest to zabór nowy, ale doko
nanie tylko starego.

A m eryka . Z  Nowego Jorku d. 8. b. m, 
wieczór donoszą, że Południowcy odparci już 
zostali z Danville Road do Lynchburga.

Z Meksyku wynoszą się napowrót do Eu
ropy cudzoziemcy, którzy tam spodziewali się 
znaleźć zarobek. Wkrótce ma przybyć ztamtąd 
statek francuzki, wioząey kilkuset Francuzów, 
którzy tam niedawno przybyli; konzui musiał 
im dać pieniędzy na drogę.

korespondencje Gazet) N arodowej.
B olon ia  17. kwietnia.

(AJOj Rzadko która wiosna rozpoczynała 
się tak cicho w Europie jak obecna. Poczciwy 
nasz Mars stary — obiecujący nam od lat prze
szło trzydziestu cos nowego, coś pocieszającego, 
z rozpoczynającym się kwietniem — ucichł tego 
roku w Earopia, stulił nszy, spłoszony zapewne 
owemi zamieciami, co z taką gwałtownością 
szalały jeszcze nie zbyt dawno i pod wychwa- 
lanem niebem włoskiem. Ze starego świata 
przeniósł się na nowy, lecz nie żeby hulać po 
dawnemu, owszem, aby i tam ukończyć wojnę, 
przechylając szalę zwycięztwa na stronę Granta.

Wprawdzie wychodźtwo weneckie po upad
ku zbrojnego ruchu we Friaulu, obiecywało roz
poczęcie tańcu z nową wiosną — i przygoto
wywało się mniej więcej przez zimę całą, lecz 
gdy zaświeciło ciepluchne słońce, zapomniało o 
swem postanowieniu, a może przyszło do nie
zbędnego w życiu narodów przekonania, że co 
nagle to po djable

O czy wszystkich zwróciły się obecnie na 
Rzym i Napoleona.

Nowa postawa, jak ą  przybrał cesarz Fran
cuzów w kwestji rzymskiej, zjednała mu niezli
czoną liczbę nowych sprzymierzeńców we W ło
szech, nawet i między tą warstwą społeczeń
stwa tatejszego, które w Napoleonie widziało 
ciągle despotę, zaborcę, prawdziwego nieprzy 
jaeiela jedności półwyspu apenińskiego. Fotę- 
pienie encykliki, sojusz wojskowy, zawarty na 
pograniczu państwa papiezkiego między w o j
skiem francuzkiem i włoskiem, widoczne zadar 
cie się Cezara z całym zastępem klerykalnym, 
otworzyło oczy wielu zagorzałym. Przychodją 
do poznania właściwej polityki Napoleona, któ
ra chociaż powoli postępuje, i często prawie 
przeciwnemi sobie drogami, zawsze ma jednak 
na celu dobro narodów •— uszlachetnienie ich 
wewnętrzne. W najnowszych czasach przytrzyma
ły  władze francuzkie w Civitaveeebia czterech 
jezuitów , przybyłych z M arsylji, po których 
zrewidowaniu znaleziono bardzo wielką ilość 
ważnych papierów, stojących w związkn z pod- 
ziemnem knowaniem stronnictwa burbońskiego. 
Wsadzono ich na nowy statek i odesłano napo
wrót do Francji. . a -

Franciszek II widząc zwichnięte wszelkie 
zamiary nową konwencją wojskową, po w ysła
niu ostatecznem kilkunastu band w Neapolitań- 
skie, zamyśla opuścić w krótkim czasie stolicę 
świata, ażeby się przenieść na stałe mieszkanie 
do Morawii, gdzie w tym celu kupiono już j e 
den z dawnych zamków. Kilkakrotne w ykra
danie archiwów, wprowadziło byłego króla w 
zły humor; nieprzyjazne usposobienie ludu rzym 
skiego, który przed kilkunastu dniami ośmie
lał się nawet rzucać błotem na przejeżdżającą 
królewską karetę — rozdrażniło mieszkańca pa
łacu Farnezów, nie dziw przeto, jeżeli zamknie 
się w dalekiem ustroniu, ażeby tam ubolewać nad 
zawistnym losem i skarżyć się na n iew dzię
czność narodu.

Parlament włoski zawiesił obrady z powo
du świąt wielkanocnych. Zobaczymy z 
niezadługo we Florencji, gdzie z d- , 10 maIa 
ministerjum oświecenia wchodzi,*? pełne życie. 
Inne ministerja przeniosą sie późQlcJ- Ukończo
no debaty, tyczące się kolei. Rozpoczną się no
we , odnoszące się do znię8ieD,a klasztorów. 
Zakonnicy oczekują lada daje:u wyroku, który 
ich wydali z klasztorów. Wielu przygotowuje 
sie na wyjazd do Ameryki, mm udają się jako 
misjonarze do Indyj- Powstawać we Włoszech 
nie myślą, musieliby bowiem w podobnym ra
zie przysięgać na wierność królowi, za co dosta
liby utrzymanie roczne. A czyż to me zbrodnią
myśl sama, a żeby przysięgać monarsze i naro
dowi, na którycb cięży klątwa Piusa IX .?

Chcecie mieć wzorek postępowania księży 
włoskieb, Pawiem wam słów parę.

przed kilkoma miesiącami spotkałem przy
padkowo na ulicy młodego kapucyna, w którym 
poznałem znajomego z obozu Langiewicza, ja k  
zwykle za granicą, znajomość podobna była 
dla mnie drogą, tem droższą, że od dłuższego 
ezasu nie snąłem z kim m ó^ić po polsku. Oj* 
ciec M... odwidzał mię zawsze, ile razy tylko 
wychodził ze mszą do miasta. Dowiaduję się
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naraz, że zachorował. Biegnę do klasztoru w 
ubiorze polskim, umyślnie, aby mię jako roda^ 
ka prędzej wpuszczono — lecz gdzie tam! Ani 
prośby, ani groźby, wszystko nic nie pomogło. 
Powiedziano mi otwarcie, że księża nie mają 1 
nie chcą mieć żadnych stosunków z m ło d z ie j  
ponieważ całe nowo potomstwo jest przew rotn e , 
a przez to samo wyklęte. I cóż wy na to - ro - 
zwolonoby umrzeć biednemu wygnańcowi bez 
uścisku bratniej ręki!

Życie Cezara czytane z w ie lk ą  ciekawością. 
Napoleon nadesłał temi dniami na ręce swtgo 
kuzyna, margr. Pepob, ładny e g z e m p la rz  Hi- 
stoire de Jules Cesar, o p a t r z o n y  w ła s n o r ę c z n y m  
p r z y p i e k ie m ,  a przeznaczony c*la b ib l io tek i  bo- 
lo ń s k ie j .  Drobnostkowa ta okoliczność poprawi
ła mu opinię w tutejszem mieście, i zaraz dnia 
następnego d z ie n n ik i  wynosiły pod n ie b io s a  szla 
chętnego i wielkiego Cezara. W T u r y n i e  zjawiła 
się broszurKa, szydząca z nowego literata, a 
chociaż nie złem napisana piórem, nikt je j je 
dnak nie czyta.

Dnia 10- b. m. w miasteczku Faenza przy
szło do krW‘ rozlewu. Młodzież rzemieślnicza 
zebrała się po za miastem w ilości pięciuset, 
gdzie się bawiła przez dzień cały, a z powro
tem do miasta, przy odgłosie muzyki zaczęła 
nucić hymu Garibaldego, wołając na głos ca ły : 
„E vtiva Mazzini, Garibaldi! Abbasso Vittorio 
Emanuele!“ Policja wzywała do rozejścia się, 

- lecz gdy to nie skutkowało, nastąpiło starcie 
pomiędzy wojskiem a ludem. Dwóch ciężko 
rannych. Kilkadziesiąt aresztowań przywróciło 
porządek.

Mazzini wydaje pamiętniai, odnoszące się 
do historji r. 1846. Kilka części już wyszło.

W ied eń  d. 18. kwietnia,
& Tak jesteśmy odzwyczajeni w Austrji od 

zajmowania się sprawami państwowemi na ze
wnątrz ; że telegraficzna wiadomość o przenie
sieniu stacji morskiej z Gdańska do Kieł, i o 
urządzenin stosownego miejsca dla okrętów pru
skich mało zrobiła senzacji. Jedni Bądzą, że to 
rozpościeranie się Prus dzieje się za porozumie
niem z Aastrją, drudzy pocieszają się tem, że 
inaczej być nie może, i że interesa Anstrji przez 
aneksję częściową na korzyść Prus, bezpośre
dniej szkody nie poniosą

Ten brak poczncia solidarności tłumaczy 
się łatwo, to różnością części składowych mo
narchii , to abaorbcją ducha publicznego przez 
dotychcząiową administrację biurokratyczną. 
Kiedy bowiem do odbycia jakiegokolwiek zgro
madzenia, potrzebna koncesja, a dla prasy istnieje 
dawny kodeks, nic dziwnego, że ostatecznie ka
żda sprawa publiczna obchodzi tylko małe kółko 
ludzi ad hoc przeznaczonych, i za swą robotę 
z e  skarbu publicznego płatnych. Nie potrzebuję 
dowodzić, że w takim składzie r ze czy  na po
parcie morąlne przez opinię pu bliczn ą , rząd  lic z y ć
nie moŁef i zmian? radykalną togo położenia 
sprowadziłoby tylko rozszerzenie swobód osobi
stych i przedmiotowych.

W ięcej niż zewnętrzna polityka, zajmuje pu 
bliczność sprawa węgierska Tą razą dał powód 
do zajęcia ąię nią Deak, przez napisanie arty 
knłn wstępnego w dzienniku węgierskim Pesti 
Naplo. Autor obrał formę odpowiedzi na arty
kuł ministerjalnej gazety Der Botschafter, któ
ry ja k  zwykle, całą winę przypisuje Węgrom, 

•że się dotąd kompromis żaden nie udał. W  tem 
miejscn warto nadmienić, że skład redakcji Bot- 
schaftem jest cały w duchu polityki frankfurc 
ko-niemieckiej, że nikt tam nie zna ani ducha 
ani potrzeby krajów koronnych Austrji, i że 
wszystko tam wionie duchem tej cywilizacji 
przymnsowej, z której, jak  doświadczenie uczy, 
tylko mniemani cywilizatorowie korzystają.

Botschaftera ekspektoracje wtedy tylko na 
uwzględnienie zasługują, gdy pochodzą z na 
tchnień rządowych. Owoż tedy zarzuty, które 
on robi Węgrom, streszczają się głównie w tem, 
że duch separatyzmu snuje się jak nić Ariadny 
przez historję Węgier, że ztąd pochodzą i tem 
nię tłumaczą częste pogwałcenia ze strony rzą 
du centralnego konstytucji węgierskiej, i dodaje 
naiwnie Botschafter-. „to i teraz i nadal dziać 
się będzie, jeźli W ęgry swojej konstytucji do 
państwowej nie przykroją" — co prawie znaczy, 
jeźU je j nie zastąpią ostatnią kombinacją.

Deak oparty na historji i prawach węgier
skich pokazuje, że we wszystkich stosunkach 
korony z narodem, s t r o n y  o b i e d w i e  zawie
rały obustronnie obowiązujące ugody; że jeźli 
u Węgrów okazywały się i wychodziły na jaw  
czasem objawy separatystyczne, to tylko wte
dy, kiedy mężowie stanu, otaczający ich króla, 
sprowadzali go na drogę, którą doradza Bot
schafter.

W  ogóle dowodzi Deak, że zawsze tylko 
królowi samemu się udało sprowadzić porozu
mienie z narodem, ^ p o m i n i ę c i e m  s w y c h  
c h w i l o w y  ch d o r a d  zco w . Nareszcie z pe
wnością siebie stawia autoi zapytanie: Gdy
by w r. 1527 W ęgry ńi© były obrały Ferdynan
da I. swym królem, czy Austrja byiaby takpo- 
tężnem państwem? Czy P® r- 1770 byłaby zo
stała tem, czem dziś jest? Czy byłaby w stanie 
podczas wojen napoleońskich stawić czoło zw y
cięzcy, który wielką część Niemiec zabrał a re
sztę ubezwładnił? Jeźli więc potrzeba był0 n- 
konstytuowania W ęgier dla monarchii, czy j ta
potrzeba nie istnieje i teraz? i czy  nie zależy 
od zaspokojenia umysłów w Węgrzech, } od 
zadowolenia ich ludności, spokój i siła całej mo
narchii?

Wystąpienie tak powszechnie wysoko ce
nionego męża na arenę publicznej dyskusji, w 
sprawie dla Austrji żywotnej, słusznie poruszy
ło um ysły; bo nie podlega wątpliwości; że do- 
pokąd sprawa węgierska nie załatwiona, dopo 
tąd ukonstytuowanie Austrji uważać można za 
prowizoryczne.

Liczebne i przestrzeniowe rozmiary nie tyl

ko na uwzględnienie zasługują, ale zmuszają 
i przeciwników do rachowania się z niemi. 
'Kraje, do kw ony św. Szczepana należące, sta
nowią mniej więcej połowę monarchii. Gdyby 
nie ten stosunek, trzymanoby się u góry teorji 
wygodnej „oktrojowania" i na opór bierny „słab
szego,, pewnieby nie uważano; ale jak rz iczy  
stoją, pożądana jest jakakolwiek transakcja, i 
można powiedzieć więcej tu, ja k  w Węgrzech.

Botschafter odpowiada na artykuł Deaka z 
wielką rezygnacją. Dziś raptem znajduje, ze w 
zapatrywaniach jeg o  i D. prawic nie ma różni
cy ; tylko w ogólnych wyrazach konstatuje, że 
chodzi o wynalezienie miary, którą wypadnie 
mierzyć potrzeby i ustępstwa jednej i drugiej 
strony. I w tem właśnie zachodzi różnica zdań, 
gdyż władza centralna chciałaby prawdopodo
bnie znaczną część autonomii Węgier okroić, a 
W ęgry odwrotnie chcieliby ją  ocalić.

Dzienniki wiedeńskie przy każdej sposobno
ści dowodzą teraz, że porozumienie się z W ę
grami je3t koniecznie potrzebnem. Tak samo i 
głosy w Radzie państwa ze strony partii libe
ralnej niemieckiej się odzyw ały; a jednak któż 
sobie nie przypomni, jak po rozwiązanin sejmu 
węgierskiego w r. 1861 i te same organa (zwa
ne* Iibera|uemi i niezawisłemi) i ta sama parlja 
liberalno niemiecka podtrzymywały politykę cea- 
tralizacyjną p. ministra stanu, która się, jak  % 
jeg o  mowy, w Radzie pań9twu mianej widać — 
nie zmieniła, i jak  potępiali nieobecnych W ę
grów za to, że się nie spieszyli do zabierania 
miejsc w Reicksracie wiedeńskim — w t e d y ,  
kiedy Polacy, choć należeli do mniejszości, ob 
stawali za Węgrami i ich praw bronili.

Postawienie rzeczy w piawdziwem świetle 
zdaje mi się nie być zbytecznem głównie dla 
tego , że tem samem prostują się mylne twier
dzenia dyplomatyczuo-parlamentarnego organu, 
za jaki uchodzi Ostdeułsche Post.

Osldeulsche Post odpowiadając Czechom, a 
właściwie Palackiemn, który się rozpisał o na
rodowościach, twierdzi, że Polacy przyłączyli 
się teraz do partji liberalno-niemieckiej, że po
znali swój błąd, który popełnili w pierwszej 
kadencji, i że za to ich parlament austrjacki 
poparł, i dla tego doznali błogich skutków tej 
interwencji.

Powiada, że inicjatywie i niejako presji 
Reichsratu zawdzięczają, że stan oblężenia był 
łagodnie utrzymywany, i że nareszcie został 
zniesiony. Na to odpowiedź łatwa. Stan oblę- 
żeuia byłby zuiesiony czy prędzej czy później, 
bo wiecznie trwać nie mógł, a dziś kiedy naj
mniejszego powodu nie było do prolongacji o- 
nego, byłby anomalią. W yroki zapadały jeden 
po drugim, jak przedtem. Usprawiedliwienie te 
go kroku nie wypadło po myśli w iększości; w 
sprawie podatku wódczanego pom ocy także dla 
Galicji nie Dyło. Dotykalnych korzyści z połą 
czenia się naszych z Niemcami faktycznie nie 
ma. Rozumie się samo przez się, że dziś nasi
nie m ogą  ani z siedm iogrodzk im i R am onam i, ani
z centrum trzymać, bo interesa i kraju i wolności 
wymagają łączności z liberałami niemieckiemi: 
ale więcej się zbliża do prawdy twierdzenie 
że w sprawie tak ważnej, jaką jest węgierska, 
w ocenianiu nieproduktywności ministerjalnej, i 
w wielu innych sprawach Niemcy się przekonali, 
iż ich dotychczasowy system podziwiania wszyst
kiego, co prowadzi do centralizacji większej 
państwa, ich ślepe podtrzymywanie rozporzą 
dzeń, kroków, rządowych wniosków do ustaw, 
nie prowadzi do celu, przyczynia się do stagna
cji politycznej, i że dopiero po takiem zbada
niu rzeczy przychylili się na stronę tę, którą 
od razu podtrzymywali nasi w pierwBzej kaden
cji. Już dziś ani o rekryminacjach na W ęgrów 
nie słychać, ani też takiego pochopu do przy
zwolenia pożyczek nie ma z ich strony, jak  
pierwej, t. j .  jak  w pierwszych dwóch kaden 
cjach. Co prawda to nie grzech, mądre przysło
wie, które i tu da się zastosować

Z lwowskiej Rady miejskiej.
We czwartek poraź pierwszy po zniesieniu 

stanu oblężenia odbyło się przy drzwiach otwar
tych posiedzenie Rady miejskiej. Prezydował p. 
Vrabetz w zastępstwie burmistrza, bawiącego w 
depotacji w Wiedniu*

Najpierw dr. Rajski zdawał sprawę z de- 
pntacji, którą Rada miejska wysłała do Wiednia 
w sprawie dworca kolei żelaznej. Sprawozdanie 
jego  podajemy w rnbryce: Gospodarstwo, han 
del i przemysł, gdzie zwykle sprawy kolejowe 
traktujemy. W  ogóle streścić można to sprawo
zdanie w krótkich słowach : „U osób, od któ
rych głównie zależy ta sprawa, otrzymała depu- 
tacja przyrzeczenie, iż budowę dworca we Lwowie 
popierać będą, jeżli... techniczne trudności nie 
będą stać na przeszkodzie. Jaź dawniej zwra
caliśmy uwagę, że prawdziwe przyczyny będą 
zawsze w tej sprawie maskowane trudnościami 
technicznemi.

Potem nastąpiła z kolei sprawa obsadzenia 
szefa wydziału budownictwa w urzędzie miej
skim. Ministerjum pozwoliło ca proźbę rady o- 
głoBić nowy konkurs na tę posadę z podw yż
szeniem płacy do 2 000 i kwaterowego. Dr. Ma
dejski referował i w imieniu sekcji wniósł aby 
kwaterowego wyznaczyć 500 złr. i ogłosić na
tychmiast konkurs, w którym mają być dodane 
jeszcze warunki, że lata przepędzone w służbie 
publicznej lub prywatnej (w której istniałaby 
emerytura) policzone będą kandydatowi do eme
rytury m iejskiej, lecz dopiero po roku próby 
mianowany przez Radę miejBką szef budownic
twa, otrzyma nadanie mu tej posady jako sta
łej- Rada ten wniosek przyjęła.

.Trzecim przedmiotem obrad był budżet 
miejski na rot  1865. Rada miejska lwowska idąc 
w ślady ministerstwa, dopiero teraz obradować 
zaczyna nad budżetem, od 1. stycznia bieżącym.

Z kolei przypadał budżet na opłatę urzę
dników magistratualnych i na sekcję budowni-

czą. Referent dr. Gnoiński. Bez dyskusji przy
ję ła  Rada wnioski sekcji finansowej i komisji 
budżetowej. Tylko wniosek komisji, aby przyję
tych 9 młodych techników do pocaocy urzędowi 
budowniczemu za dzienną zapłatę, natychmiast 
oddalić i tym sposobem oszczędzić do 4QOO zł. 
rocznie, wywołał żywszą rozprawę. Pp. Śląski, 
Boczkowski i Szuman sprzeciwili się temu i 
wnieśli, aby aż do obsadzenia posady szefa bu
downictwa wstrzymać się z tem, gdyż nowy 
szef będzie mógł właśnie z tych techników w y
brać zdolniejszych i uorganizować sobie urząd 
budowniczy. Pan Boczkowski podnosił, że nie 
wypada Radzie miejskiej Judzi młodych, którzy 
po ukończeniu nauk technicznych odbywają dru
gi i trzeci rok praktyki w miejskim urzędzie 
budowniczym, oddalać tak nagle dla oszczędno
ści. I dla miasta i dla kraju w ogóle może z 
tych techników przyjść korzyść w przyszłości. 
Rada miejsca poszła za zdaniem pana Buczkow
skiego i znaczną większością odrzuciła wniosek 
komisji budżetowej.

Referent w imieniu komisji wniósł, aby w 
nowożałożonym przez miasto sadzie owocowym  
(niedaleko cmentarza przy ulicy Piekarskiej) za
prowadzić szkołę sadowników. Sad ten i szkół
kę drzew owocowych me może miasto uważać 
za przedsiębiorstwo. Trzeba więc im nadać cel 
ogólnego pożytku dla kraju. Wniosek opiewa 
aby wezwać obadwa konsystorze, by poleciły 
kandydatom na nauczycieli szkół ludowych, u- 
czyć się tam sadownictwa pod kieruukiem miej
skiego, znakomitego inspektora ogrodów, pana 
Bauera. Należałoby aby konsystorze i klerykom 
poleciły uczyć się sadownictwa. Oprócz tego 
miasto przeznacza 10 stypendjów po 60 zł. dla 
uczniów sadownictwa, którzy 18 lat mają i przy
najmniej po polsku czytać i pisać umieją.

Ten wniosek został w Radzie miejskiej pra
wie jednogłośnie przyjęty.

K r o n i k a .

— P roces  o oszustw o. Wczoraj rozpoczęła się w 
c. k. sądzie lwowskim ostateczna rozprawa w cieka
wym bardzo procesie o zbrodnię oszustwa. Niejeden z 
czytelników przypomina sobie zapewne owego niesły
chanie sprytnego i przebiegłego oszusta, który przed 
dwoma laty przybywszy do Lwowa w ubraniu ducho- 
wncm , odprawiał mszę św. z asystencję kleryków w 
cerkwi wołoskiej, chrzcił, przyjmowany był z ogromną 
czcią przez kleryków ruskiego seminarjum, przedsta
wił się jako dr, teologii śp. arcybiskupowi Jachimowi- 
czowi, był u niego na objedzie w dzień urodzin i oszu
kawszy wiele osób znikł w końcu ze Lwowa, lecz w 
krótce schwytany został.

Oszustem tym jest A u g u s t  P r z e m y s ł a w  
K u r k o w i c z .

Kolegjum sędziów składało się z pp. konsyljarzów 
Dzierżyńskiego, jako prezydenta, Willerstorfa i Mogił-
rir*Uieg*> jaWń asesorów. Prukuratorjo sftBtępuwnl p.
Kriegseisen.

August Kurkowicz średniego wzrostu , z fizoguo- 
mją o ostro wciętych rysach, *  głową pochyloną, w y
nędzniały dwuletniem więzieniem śledczem i odbytą 
chorobą, dla której przebywał właśnie w szpitalu wię
ziennym, urodził się w Przemyślu, liczy lat 28, jest 
obrządku rzymsko - katolickiego, stann wolnego, by 
prywatnym nauczycielem. Oprócz kilku klas normal
nych, odbytych u 0 0 .  dominikanów we Lwowie, studjów 
żadnych nie ukończył. Poprzednio już był dwa razy 
karany za zbrodnię oszustwa.

Oskarżony życzył sobie rozprawy przy drzwiach 
zamkuiętycb, na co jednak sąd nie zezwolił. Pokrzyw
dzeni i świadkowie występują pp. Walerjan Dworski, 
rękawicznik we Lwowie, jego subjekei, Józef Mittig, 
Jan Kawecki i Smoliński, pani Wiktorja B. wdowa, Ka
rol B. jej syn, były słuchacz teologji, Agnieszka K o- 
ziów, wdowa po nauczycielu z Kupnowic, Iwan F. i 
Ks. Mikitka, proboszcz z Podbereża.

Po wysłuchaniu zwykłych dat „ad generalia4* zapy
tuje prezydent oskarżonego, jakich oprócz rzeczy wiste- 
go używał nazwisk? Obżałowany nie przypomina sobie 
wszystkich, zwłaszcza tych, pod któremi figurował w 
pierwszych dwóch procesach. W procesie n in ie js z y m  
występuje pod zmyślonemi nazwiskami: Antoni Z*W8" 
dowski, Ilnłcki, Andrjaszek, Biliński, Gozdawa, Sowiń
ski Świadkowaki.

Po ustąpieniu świadków wysnuwa prokuratorja akt 
oskarżenia. Składa się on z następujących faktów : Dnia 
8, lutego 1863 z rana przyszedł do sklepu p. Walerjana 
Dworskiego jakiś człowiek w ubraniu duehownem, przed
stawił się jako ks. Unicki, dr. teologii św „ kanonik i 
kanclerz konsystorjalny i zażądał obojczyka. Otrzyma
wszy obojczyk oświadczył, że spieszy się ze mszą do 
cerkwi wołoskiej, że wkrótce powróci i naleźytość za 
obojczyk zapłaci. Jakoż powrócił istotnie, zapłacił 5 
złr. za obojczyk i podziękował nprzejmie za użyczony 
kredyt, za który obiecał się odwdzięczyć znaczniej- 
szem zakupnem. Wybrał też w sklepie p. Dworskiego 
różnych towarów za 52 złr., 26 ctów i kazał je odnieść 
do pomieszkania pani Wiktorji B. o godzinie 4 po po
łudniu. Gdy mu tam subjekt handlowy przyniósł w y
brane towary i zażądał zapłaty, dał mu obżałowany do 
skrócenia obojczyk i powiedział, że gdy mu g o  skró
cony wrócą, naleźytość zaraz uiści- Tymczasem przy
słany ponownie subjekt już go nie zastał, gdyż mniema
ny ks. dr. Unicki wyjechał nagle ze Lwowa. Fakt ten 
stanowi istotę czynu przeciw 8. 197 i jest zbrodnią o- 
szustwa- Obżałowany przyznał w śledztwie, że  wymie
nione towary od p. Dworskiego odebrał, lecz utrzymy
wał, że za nie jednemn z subjektów należytoóć zapłacił, 
co okazało się fałszem-

Drugi fakt jest następujący. Dniem przed odwidzi- 
nami w sklepie p. Dworskiego, przyszedł obżałowany 
do wdowy we Lwowie mieszkającej, pani W iktorji B., 
i szukając niby gospodyni, którą sobie w przebywają
cej u tejże wdowy pannie Karolinie 01. upatrzył, przed
stawił |się jako ksiądz Andrjaszek, probofizcz z W ró- 
blaszyna. Tu zapoznał się z synem pani Wiktorji B., 
słuchaczem teologii, Karolem, i udawał pi;zed nim do
ktora teologii. 8 wybierając się na mszę d o  wołoskiej 
cerkwi i na imieniny do śp. ks. arcybisk upa jachim o- 
wicza, pożyczył u tegoż nową sutannę, g dyż jego wła
sną miano mu wraz z innemi rzeczami skraść w dro

dze. Aby niejako utwierdzić rodzinę B. w wierze wdu- " 
chowną swą godność, ochrzcił z ceremoniami syna p, 
Wiktorji B. Władysława Grabowicza, a gdy tenże p o 
nazywał mu otrzymany w upominku napoleojsdor, wziął 
z sobą tę monetę, obieenjąt' drugie tyle dołożyć i zu 
to chłopczykowi książeczkę kasy oszczędności zakupić 
Potem wyszedł „  sutannie Karola B., z napoleondorem 
c łopezyka i towarem p. Dworskiego i nie wrócił już wię
cej, przezco wyrządził rodzinie B. szkodę w ilości 26 
złr. 8 ctów. Tym czynem dopuścił się obżałowany dru
giej zbrodni oszustwa.

Inną ofiary Km.kowiCza był* Agnieszka Koziów z 
Kupnowic w obwodzie Samborskim, wdowa po wiejskim 
nauczycielu, j a r z o n y ,  pod imieniem Zawadowskiego 
objął tam sz ółkę. i obiecując ożenić się z Agnieszką K. 
wyłudził od mej rzeczy po mężu pozostałe w wartości 
45 z)r. Za to zapisał j ej dom w Przemyślu i w ygoto
wał kompletną intereyzę.

Trzeci fakt obliczony byj z tązsamą bezprzykładną 
przebiegłością, co dwa pierWLZe. _  W końcu stycznia 
1863 udał się obżałowany jako AntoU Biliński, egza
minowany profesor gimnazjalny, d0 Wasztora 0 0 . bazy 
Ijanów w Hoszowie, gdzie utrzymywał, źe p0siada trzy 
kamienice w Lwowie i Przemyślu, i oświadczył, że z p o 
wodów miłośnych zamierza wstąpić do ich klasztoru 
Z księdzem Bazyljanem Markiem Ł. udał „ję 0białow« 
ny z Hoszowa do księdna proboszcza Mykitki w Pod- 
bereżu, i poznawszy tu jego córkę, panną Joannę, udał. 
że zmienia nagle swe postanowienie i że ożenić się z 
nią zamierza. U księaza Mykitki mówił obżałowany, że 
ponieważ w innym zupełnie celu wybrał się w te stro
ny, więc nie wziął z sobą pieniędzy, i dla tego musi te
legrafować do ks. &anomka Malinowskiego we Lwowie, 
który, jak powiadał, jest jego kuzynem. Ułożył więe 
telegram, żądający przesyłki 500 złr. u ksiądz Mykitka 
pożyczył mu na wysłanie telegramu 16 złr. Pożyczy 
wszy od gospodarza nadto surdut zimowy, wybrał się 
oskarżony w towarzystwie córek księdza M. do Stryja, 
jako do pierwszej telegraficznej stacji, gdzie jednak 
zginął, przyprawiając ks. Mykitkę o szkodę jg  ilości 
26 złr.

Ale nie na tem skończyły sie sprytne sprawki o- 
skarzonego. W lutym 1863, przybywszy do Lwowa, u- 
dał się on w przebraniu duehownem do lwowskiego a- 
dwokata i posła do R «dy państwa, p, Franciszka Smol
ki, i jako doktor św. teologii, udający się do Rzymu i 
Jerozolimy, prosił go  o wsparcie na drogę. P. Smolka 
dał mu 30 złr., Oskarżony twierdził w śledztwie, *-e 
pieniędzy tych nie wyłudził od dr. Smolki pozorem du
chownej godności, lecz, że otrzymał je  po prostu tytu
łem kuzynowstwa. Tymczasem okazało się fałszem nąj- 
oczywistszym, aby oskarżony zostawał w jakimkolwiek 
pokrewieństwie z p. Franciszkiem Smolką

Korzystając z ruchu, jaki panował w 1863 na polu 
politycznem, próbował i na niem swej przebiegłości oska
rżony. Wyjechawazy d. 8. Intego ;1863 r. ze Lwowa 
koleją żelazną, spotkał oskarżony w podróży dwóchpol- 
siueh posłów sejm owych, XX. Kuczkę i Olcynge- 
r&. Niemogąc się dostać do jednego c o u p ć  z oboma 
posłami, wybrał sobie przecież oskarżony w wagonie 
takie miejsce, z którego mógł z nimi przez drogę roz
mawiać. W iu,smowie tej przedstawił się XX. Kuczce i 
Oleyngierowi jako Michał de Gozdawa Syczewski i oka-- 
zał im plenipotencję od „komitetu krajowego rewolu
cyjnego,* Plenipotencja ta, oczywiście zfałizowana, po 
sila podpis księcia Adama Sapiehy, który według twier
dzeń oskarżonego, intabulować miał wszelkie pożyczk* 
na sprawę narodową na swoich dobrach, XX. Ruczka 
Olcyngier przejrzeli odrazu oszusta i spotkawszy się 
w Jarosławiu z księciem SaDguszkiem , spowodowali 
wspólnie aresztowanie szalbierza. Pytany, zkąd przy
szedł do owej plenipotenoji. upoważniającej do zaciąga 
nia pożyczki narodowej, tłumaczył się oskarżony, że 
mu ją  wręczył jakiś Kosiński, później zaś utrzymywał 
że legitymacja ta była tylko kopią, sporządzoną z ory 
ginału, dostarczonego mu przez trzech pp. Kosińskiego, 
Reezyszyńskiego i Dombrowskiego, które to wszystkie 
imiona są zmyślone.

Prokuratorja wskazuje dalej, że oskarżony dopuścił 
się także przestępstwa według 88- 460 -461 i zamyka 
na tem akt oskarżenia.

O odprawianiu sumy z asystencją kleryków w cer
kwi wołoskiej i o spełnianiu wielu innych kapłańskich e- 
biaądków, do czego się sam oskarżony przyznaje, wspo
minając o tem w ciągu samej rozprawy w wyzywają
cym prawie tonie, milczy akt oskarżenia.' Dla czego?

Zaczyna się przesłuchanie oskarżonego, który z 
początku odpowiada głosem cichym i cierpiącym, p ó 
źniej zaś nabiera coraz więcej pewności i swady.

Najpierw stanowi sprawa z panem Walerjanem 
Dworskim przedmiot pytań prezesa. Obżałowany przy
znaje, że w ubiorze duchownym był w sklepie p. Dwor
skiego, lecz utrzymnje, że się nie jako doktor, ale jako 
doktorand teologii prezentował. Tu wspomina oskarżo
ny, że przecież 3 dni przedtem miai jeszcze mszę w 
cerkwi wołoskiej i w innych miejscach, że przedstawiał 
się śp. księdzu arcyb. Jac-himowiczowi. Zawezwany, 
aby udpowiadnł w porządku, tłumaczy się oskarżony, i e 
upada pod cierpieniem fizycznem i moralnem i prosi o 
uwzględnienie „jego dysharmonii," Dalej twierdzi oska
rżony, że towary wzięte od pina Dworskiego zapłacił 
temu snbjektowi, który poraź trzeci do niego przycho
dził. Zapłacił mu zaś w sieniach, nieehcąc przeszkadzać 
gościom zgromadzonym podówczas u panj Wiktorji B. 
W  ogóle oskarżony zawzięcie broni się przeciw zarzu
towi, że chciał oszukać p*na Dworskiego. Powtarza 
ciągle upewnienie, że jednemu z subjektów eałą należy- 
tość zapłacił. Tymczasem ani o subjekcie tym, ani o 
zapłacie nic nie wie p»r Dworaki. Wysyłani po pienią
dze do oskarżonego subjekei zaprzysięgli, że prócz da
tku za drogę, nie otrzyma); naieiytości za towary. Za
rzut jakoby pani Wiktorji B. i jej synowi, którzy go tak 
uprzejmie przyjęli, wyrządził szkodę przez zshranie po
życzonych rzeczy, odpiera obżałowany twierdzeniem, 
że niesp°(lzie'V8I1ie i i agle wydalić się musiał ze Lw o
wa, i zre3ztą zostawił u pani Wiktorji B, swoje wła
sne rzeczy, które przenoszą może nawet wartość za-
branyeb.

P r e z. (Jzemuś pan musiał nagle wyjeżdżać ze 
Lwowa ?

0  s k. Byłem bez paszportu właśnie w porze tylu 
aresztowań. Chciałem więc ujść uwięzienia. Pewna o - 
soba chodziła ciągle za mną; odprawiając nawet mszą 
w wołoskiej cerkwi widziałem ją za ołtarzem. Osoba ta 
powiedziała mi: Wybieraj się jak najprędzej, bo będziesz 
aresztowany.
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Gdy zapytania prezesa ^odnoszą, że oskarżony od
prawiał mszę iw . nie będąc przecież kaptanem, odpo
wiada tenże mniej w ięcej:

— Miałem na to zezwolenie. Nieboszczyk br. Jachi- 
mowicz najlePieJ by to potwierdził, gdyby był żył jesz
cze. Przemówiłby za mną także proces wytoczony w 
r. 1861 nieboszczykowi ks br. Jachimowiczowi o sze
rzenie panslawiamu i zdradę kraju. Nieboszczyk ksiądz 
arcybiskup JachmiDwiez poświęcił mnie na prezbitera w 
swem prywatnem pomieszkanin. W łożył na mnie ręce i 
tym sposobem poświęcił. Było to w r. 1857. P ism o po
tem do stolicy apostolskiej i o ile mi wiadomo, pomyśl
na o mej sprawie przyszła odpowiedź. Proszę już teraz 
abym pc ukończeniu mej kary stawiony był pized sąd 
duchowny, a ten zDada mój prezbyterjat. W XIX. stu
leciu jest postęp inny, Mam zdolności i mogę złożyć 
egzamin. Tylko nieszczęśliwem zrządzeniem sprawa 
moja zmieniła się w „gruby materjalizm*. Jestem pre
zbiterem. bo przecież byłem u ks. br. Jaehimowicza w 
dzień urodzin, a on jako prezbitera mnie przyjmował. 
Gdyby ato pizyszedł do pana barona Pohlberga i wy
dawał się fałLzywie na nrzędnika tutejszego sądu, nie- 
byłbyż poznany i ukarany 7

Dalej czyni oskarżony następujące niejasne wy
znanie:

  2biór panslawistów z r. 1855 185G sprowadził
mnie na bezdroża. Nie mogę powiedzieć, że mam stu- 
d ji ale m.mo nędzy pracowałem, a właśnie to co uwa
żałem za dobrodziejstwo , zgubiło mnie. Dostałem się 
bowiem w opiekę ks. br. Jaehimowicza do Przemyśla, i 
to sprowadziło mnie na bezdroża i uczyniło mnie bez- 
nżytecznym dla kraju i narodn. Mówię prawdę, jak to 
juz poprzednio dwa razy stawając przed sądem czyni
łem. Jestem slaby fizycznie i moralnie i oczekuję rad 
śmierci, ale gdybym się miał doczekać uwolnienia, pro
szę o stawienie mnie przed sąd duchowny.

P r e  z . : W  śledztwie mówiłeś pan, że jesteś Bazy
lianinem, wyświęconym w Chełmie. (Tu odczytuje pre
zydent dotyczący wyjątek z protokołu, w którym znaj 
dują się także słowa obżałowanego, iż gdzieś „raz wi
nem rozmarzony powiedział, iż jest poufmkiem c. W 
dyrekcji policji lwowskiej.*)

Kons. Willersdorf, zapytuje pc niemiecku. „Warum 
trngen sie den Namen Unicki beim H. Dworski 7

Gsk. „Dei BasilianermOnch Władimir Terlecki hat 
mir den Namen gegebei .*

Gdy oskarżonemu stawi dalej p. r. Willersdorf za
pytanie, on mu tak często imiona zmieprałj i wspomina 
znowu o „owem poświęceniu przez X. arcybiskupa Ja- 
chimowicza w prywatnem pomieszkaniu* odpowiada ob- 
żałowany po niemiecku:

W j-A .ęcenie nie było moją winą, za to denunejo- 
wałem uieboszczyka Jaehimowicza. Miałem do tego do- 
itatc nc puwoay (triftige Grllnde) — tłumaczy się da
lej — oskarżyłem go o zbrodnię stauu. Jeździłem wów 
cias z panem radcą Jegermanem do policji. Dałem się 
wyświęcić, aby wykryć, co się w r. 18oó, 1856, 18.'«, 
1860 i 1861 działo.
" Zastępca prokuratora p. Kriegseisen pyta o oso- 

hg, która mi»ła przestrzegać oskarżonego, aby się w y

nosił ze Ijwowa. Oskarżony już jej przypomnieć sobie 
nie może. Zastępca prokuratora czyni dalej uwagę, że li
czne aresztowania nie mogły być powodem nagłego w y
jazdu ze JL,wowa, bo około 8. lutego jeszcze nie było 
aresztowań.

Być może, że nie, ale dlaczego ja miałem początek 
robić? — odpowiada oskarżony.

Przywołany świadek p. Walerjan Dworski na zapy
tanie, czy zna oskarżonego, odpowiada :

Znam, jestto ksiądz dottor kanonik Ilnieki.
Dalej opowiada p. Dworski całe zajście, znane już 

z aktu oskarze„ia, przj czem w niektórycn miejscach 
tak gorąco oponuje mu oskarżony, sąd wzywać go 
musi do przyzwoitości. (C. d. n.)

— K radzież w  pa łacu  księcia S a p ieh y , we L w o 
wie, popetniono nocy wczorajszej. Złodzieje przystawili 
sobie drabiny do okien pierwszego piętra, wleźli do poko
jów  zamkniętych i wszystkie z tamtąd wynieśli l-zeezy, 
pootwierawszy sobie wszystkie szafy, bióra i t. p. 0 -  
próez tego żelazną, przyśrubowaną kasę zabrali z sobą, 
nie mogąc jej otworzyć ani rozbić zaraz. Co w tej ka
sie się znajdowało, dotąd nie wiadomo. Dzisiaj dopiero 
miał przybyć książę Leon Sapieha.

— Z  w ięzien ia . We wtorek dnia 18. kwietnia, z 
rana około 11 godziny przywieziono pp. Karola i Oswal
da Widmanów pod silną strażą z sztokhauzu do wię
zienia u Karmalitów, lecz zaraz tegoż samego dnia po 
poprzedniej ścisłej rewizji z nakazu p Pohloerga, od 
wieziono ieh wieczorem około 8 napowrót do sztok
hauzu, pod eskortą żołnierzy i strażników kryminał 
nych i w obecności pana prezydenta i placmajora, któ
rzy im aż do każni towarzyszyli. —, Pozawczoraj o- 
puśeił więzienie p. Matuszyński

— Dzisiaj o godzinie 6 wieczór jest posiedzenie Bady 
miejskiej, przy drzwiach otwartych.

— T K A T R  P O L S K I. Jutro: JcrZy Lubomirski, 
dramat w 5 aktach, przez Józefa Szujskiego

Ostatnie wiadom ości.
P a r y ż  d. 10. k w i e t n a .  Na wczorajszej 

ostatniej audjencji pana Persignyego w W atyka
nie, odebrał papież w obecności kardynała jeg o  
list wierzytelny od cesarza Napoleona z pełno 
mocnictwem, i przy tej sposobności po raz pier- 
wozy wspomniał urzędowme o Konwencji wrze
śniowej. (Wanderer).

P a r y ż  a. 20 k w i e t n i a .  Cesarz skoro 
tylko wyląduje w Algierze, wyda odezwę do 
mieszkańców Algerji. W yprawa na pokolenie 
Babor (Kabyle) rozpoczęła się.

W  Paryżu zajmują się głównie wyjazdem  
cesarza du Algieru, i mnóstwo z tego powodu 
kombinaryj. Jedni domyślają się, że podróży tej 
jakotef dłuższego pobytu w Algierze wymaga 
podupadłe zdrowie cesarza; drudzy znown, ie  
cesarz chciałby się naocznie przekonać o »to- 
sunkach tamtejszych i środkach uporządkowa
nia ich.

W  Opinion Nationale z d. 19. b. m. czyta 
my następujący artykulik z podpisem p. Ad. 
Guśroult: „Słyszym y, że dekretem z d. 8. b. m. 
cesarz Napoleon uzuał szkolę pobką  w Batignol- 
les jako „zakład publicznej użyteczności (ćta- 
blissement d’utilite publiąue), Nie możemy jak  
tylko przyklasnąó temu postanowieniu, którem 
rząd francuzki uznał urzędownie egzystencję 
szkoły, przeznaczonej uwiecznić pomiędzy dzieć
mi polskimi ję zJ’k i tradycje1 narodowe. Oby akt 
ten był dla Polski przyczyną nadziei, liczenia za
wsze na czynne sympatje F ran cji/

Donosiliśmy o podróży Vegezzego. byłego 
ministra włoskiego do Rzymu, jakoby miał mi
sję rozpocząć urzędowe układy ze stolicą apo
stolską. Patrie zaprzecza temu, przypuszczają© 
jednak możność, że Vegezzi pojechał w chafa- 
kterze połurzędowym, a posłanrtctwo jego stoi 
w związku z misją Persigny’ego.

Na tym to mniemanym związku podróży 
Persigniego i Ycgezzego, opierają niektórzy ko- 
reopondenm wniosek, że między Rzymem a Tu
rynem, przychodź' już do bliższych układów, i 
że przyjdzie bodaj do częściowego porozumienia.

Ojciec święty miał w wielki tydzień do 
czynienia z dwoma posłami francuzkim i; zw y
czajny poseł p. Sartiges miał półgodzinne po
słuchanie i chciał Ojcaśw. uspokoić co do ewen
tualności, jakie nastąpić mogą po wyjściuFran 
cuzów. Papież miał być bardzo dra: l!wym i na 
każdą wzmiankę o wycofaniu załogi francuskiej 
miał pow tarzać. „Idźei© sobie tylko p ręd ze j/ 
Na posłuchaniu tem miał pan Sartiges zawia
domić także papieża o jakimś dodatkowym ak
cie do konwencji wrześniowej, w którym W i
ktor Emanuel miał się zrzec teraźnii jszego pań 
stwa Kościelnego i Rzyma. Są to bezwątpienia 
czcze pogłoski. Korespondenci dopavują w ku- 
rji apostolskiej pewną skłonność do łodaj pro
wizorycznej ugody z królem Włoch. Lecz w rze 
czywistości nie widać śladu czegoś podobnego. 
Ojciec św. ma bardzo wiele liczyć na Opatrz
ność boską. W obec takiego usposobienia i 
nadzwyczajny poseł franeuski., Persigny, nie 
mógł nic osobliwszego zdziałać. Dnia 20. b. m. 
miał opuść ć Rzym i udać się do Neapolu, a n- 
rzędowa Correspondcnzia di Roma oświadcza na
wet, że nie ma przekonania, „czy Persigry miał 
iaiłie pełnomocnictwo do nowych układów lub

lego
Dwór 

wysłannika
jakiejkolwiek misji na dworze 
ten z honorami przyjmie Kaź 
francuskiego, a w ięc i Persignyego, jak o  czło 
wieka z rozumem i gorliwością, ale będzie cze
kał wykonania konwencji wrześniowej, a resztę 
pozostawia O patrzności/

Niesnaski z powodu przystani w Kiel nie 
sprowadzą z pewnością zerwania pomiędzy mo
carstwami niemieckiemi. S łych ać, że za sześć 
tygodni kroi praski ma się zjechać z cesarzem

Austrji w Karlsbadzie w najlepszej przyjaźni. 
Niektóre zaś niemieckie dzienniki umieszczają 
telegram z Wiednia, wedle którego Austrja p rzy
zwoliła iia stację morską dla Prus w K ieł, i 
tylko nakazała tw ojej flocie, stojącej w Geeste- 
minde, zarzucić kotwicę także na przystani w 
Kieł, co nie ma zbyt wielkiego znaczenia

Do Bresl. Ztg. donoszą z Wiednia d. 20. 
bm., że znaDy z układów clow ych  austrjacko- 
pruskich br. Hock, ma zostać ministrem handlu.

W  procesie pragskiej Swobody o zbrodbię 
zakłócenia spokojności publicznej, skazano dnia 
20. bm. redaktora Ranka tn m iesięcy cięż
kiego więzienia i 900 złr. utraty z kaucji. Rank
założył resurs. , , , .

Czarnogórcy rozpoczęli na nowo kroki' n ie
przyjacielskie przeciw Turkom. _ Mustaia basza, 
dowódzca twierdzy pogrąi iczLej Podgorycy, ra 
portuje, że pojedyncze oddziały wpadają Ea 
blokhauzy turockie. Od strony albańskiej P o 
szło tównież do podobnych napadów, a guber
nator tamtejszy, Muszyr Izmael bąoz», zawia 
domił konsulów w Skadarze, że jeźli Czarno 
górcy w lOciu dniach me opuszczą terytorjum 
tureckiego, będzie zmuszony wyprzeć ich siłą 
zbrojną. Podobne ultimatum otrzymał także 
książę Mikołaj.

Wiadomości z Ameryki północnej sprawiły 
naturalnie wielkie wrażenie w politycznych i 
handlowych kołach W. Brytanii. Zdania jednak
0 donośności faktów są, bardzo rozmaitej natu
ry. Z jednej strony przewidują koniec wojny, z 
drugiej spodziewają się nowej wojny, wojny 
podjazdowej, która w swych rezultatacl oy.aby 
? gubniejszij niż dotychczasowa. W  silniejszej 
mierze występują także obawy, że oręż prey 
wroconej un.i będzie się mógł zwrócić przeci
wko Anglii. Standard staje się orgm em  tych 
obaw, umieszczając list z N ow tgo Jorku tfcj o- 
s n o w j: „Z  dniem każdym rośnie gniow Północy 
przeciwko Anglii. Nasz ogromny dlng publiczny, 
nasze straszliwe straty podniecają nasz gniew, 
podczas kiedy pożądliwość naszą rozbudza oko 
liczność, że prowincje angielskie stoją otworem 
dla naszych armij. Najświeższy wyrok sądowy 
na maroderów w St. Aibans jest nową pozycją 
w księdze przewinień angielskich. W ojny z An
glią życzą sobie nietylko nasi przywódzcy, ale
1 naród jest za nią. Północ wprawazie nie jest 
jeozcze gotową do rozpoczęcia wojny, ale jak 
słońce na niebie — my dożyjem y w o jn y /

Zresztą klęska konfedei atćw nie musiała 
być tak wielką, skoro w najnowszych doniesie
niach mowa jest o nowych potyczkach Poka
zuje się, że Lee nie uciekł z armią, lecz rozpo
czął porządny odwrót i bije się z naciskający
mi uuionistami.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Sprawa dworca kolei lirodzk iej w e 
Lwowie. Na przedwczorajszero posiedze
niu Rady miejskiej p. «r. Rajski, jm o  czło
nek deputaeji, która jeździła w tym inte- 
r - « t  i (o Wieunia, zdał w sposób następu
jmy sprawę z tego co deputacja zrobiła:

„Czynności deputaeji wysłanej do Wie
dnia w interesie dworca kolei żelaznej 
iwawako-taiiiopolskiei nie „ą jeszcze ukoń
czone, nie jestem zatem na teraz w p o ło 
żeniu przedłożyć szanownym panom' for- 
nalae sprawozdanie w ścisłem znaczeniu 
tego słowa, mogę tylko donieść o dotych
czas przedsięwziętych krokach deputaeji i 
skreślił w Ogólnych zarysach stan, w jakim 
się dzisiaj ta sprawa znajduje. Co do mnie 
pSnowiejeoi.em pesymistą i przyznam sie 
te  Z niewielką otuchą i niewielkiemi > a 
dziejami wypierałem się w drogę, leez nie 
mogę zaprzeczyć, iż w Wiedniu zn'Jeźliśm; 
stan sprawy naszej cokolwiek korzystniej
szym jaz się nam tutaj we Lwowie wyda
wał. Ten obrót rzeczy mamy do zawdzię
czenia J. i .kuc. p. namiestnikowi Galicji, 
który ze »wej strony prośbę gminy moty- 
fl .waną, plan.mi i wywodami tecbnicznemi 
zaopatrzoną bezzwłocznie przedłożył w. 
ministerjnu handlu, oświadczając się sta
nowczo jak najprzychylniej co do naszego 
żądania. Tc sprawozdanie J. Eksc. p. na- 
mie» tnika br. Paumgartten nadeszło do W ie
dnia kilka dni przed naszem przybyciem i 

? sPOSobienie tyeh sfer i osób, 
w którycn ręki, jeiy  rozstrzygnienie naszej 
sprawy.

Znaiaz szy  tak przysposobione pole,
deputacja m a»a prze) so b a  d ,  t  zadania  
lat zniewolić sębie osfohy w tem nrzedsie-
bioimwie bezpoaradnio.in w ■ ,e, jest
“ biegających s‘ f  o bk° nce«Je budowli koi.ii, 
Pov. óre "iaś, ,P °zy„  „ ło^la uaszfcj piośby 
życzliwe względy w. władz rządów, ch.

. Przybyliśmy do Wiednia io . kwietnia 
wieczór, a obchód nasz ro zp o cz ę lib y  ed” «  
następnego, j mając na dzień 12. kwietn>-. 
wyzu»KZCuą godzinę posłuchania u j eg0 
j  Sr i  P- baroLa Kalchberga, ministra handlu, 

udaliśmy aig zaraz jeszcze dnia 11. kwie- 
tnia do naszego marszałka sejńidwego 

^ e«na SapieL j, nie dla tego, by za- 
rs90b>e jego życzliwość dla interesów 

S  a r,s*e? 0 ' te n  by prosić o .je lo  
moścV o stan«‘  za3ię«n«* dokładnej wiado- 
w^em lak C4łej sprawy. Pomni bo- 
miasta I  \ “ 4rszalek j 4ko, ob^w!f f i  
miejskiego gorUwi. V  czł? n*k wydziałll 
naszei gminy iak L ? ^ my wł się sprawami 
koło dJ hrajn W * 0*/*
dla nich okazywał »™Iasta. 
wątpiliśmy ani

wai ------- - Jak szczerą
chwil? * ze. życzliwość, nie

mirsta naszego nie op^® /  
mej nie zawiodły nas te 5 • ■
Książą marszałek oznajmił nam, ^  za
sadzie n a stą p iłju ż  połą, icQle dwóeu k,m- 
sorcjów o koncesję ubiegającyc>1 sic / ?  
nazajutrz lub za dni kilka ma b y *  Se’ s *
* podpi ,any akt, zawierający główne warun- 
. * tego połączenia, oraz nam oświadCzvł 
** wprawdzie uie zna jeszcze dokładnie 
P{4n“  Przez miasto podanego, że go jednak 
f , 4? 4. » jeżeli tenże nie będzie przedstawiał 
nr»oS0sei lechnicznych, któreby nie były do 
f o i ^ W e - e n i a ,  ze swej strony wszelkie 
wotnyefi /nt at*^an' a7 by tak ważnych i ży- 
niopominieto ?«e.sów miasta w tej spranie 

* nie nadwerężono.

Udaliśmy się następnib uo pizewodui- 
kńw drngiego konsorcjum, do p. Hornbu- 
..ia dyre tora zakładu kredytu ruchomego, 
do p. 1 idescho, który jak panom w.adomo 
przed kilkoma laty na dobroczynne cele po
darował miastu snme 10.000 złr.. i któremu 
przy tej sposobności ustnie takie oświad
czyliśmy podziękowanie gminy naszej; by
liśmy dalej u innych znakomitości finanso
wych, biorących udział w tem przedsiębior
stwie, i wszyscy ci panowie oswUdczyii, iz 
już pierwotnie zamierzali prowadzić trasę 
tej kolei przez miasto, że w tym względzie 
już mają przedłożone plany i wypracowa
nia techniczne, i że teraz, gdy według no
wego przez gminę podanego planu trudno
ści terenu o ,0/o0*są zmniejszone, przepro
wadzenie tej trasy wszelkiemi sUami po
pierać będą. Na tem zakończyliśmy czyn
ności dnia pierwszego, a następnego dnia 
mieliśmy posłuchanie u Jego Eksc. p. mi
nistra handlu, który nas uwiadomił, iż spra
wozdanie od tutejszego prezydjum namiest
nictwa już _ otrzymał, oraz oświadczając, 
iż jakkolwiek „westję tę iważa za na
der wielkiej dla Lwowa doniosłościl i 
uznaje słuszność naszego żądania, jednak
że według jego zdania trudności tech
niczne są tego rodzaju, iż rząd nie będzie 
tak łatwo w położeniu zgadzać się na taką 
linię. Na to odparliśmy, że te trudności we
dług naszego plai u o 20 pr. są zmniejszo
ne, że wznoszenie sie trasy w stosunku 
1:60 na linii 1.100 sążni długości nic jest 
tak strasznem, że zwalczono już większe 
irudności, bo są koleje , z wznoszeaiem 
się trasy 1:40 a nawet 1:36; że trasa przez 
miasto wskazana, jest o pól mili krótsza, 
co pociąga za sobą znaczne oszczędzenie 
kosztów, które więcej jak wystarczy na po
krycie _ znaczniejszych może kosztów, z 
większej trudności technicznej wynikających 
tak, iż różnicy kosztów albo wcale me bę
dzie, albo takowa_ okaże się bardzo małą; 
zauważaliśmy dalej, że wydatek nawet kil- 
kakroćstotysięcy guldenów nie może tu 
być wzięty w rachunek, i niczeru nie jest 
w porównaniu ze szkodą, która miastu przez 
pominięcie j«go  zagraża; że tu nakontee by 
łoby rzeczą niesłychaną,gdyby Lw ów, obok 
którego mają się schodzić trzy, a względnie 
4 koleje, brł tak upośledzonym, żeoj ża- 
dnegt w swym obrębie dworca, s nawet 
stacji kolejowej nie otrzymał. Powołaliśmy się 
dalej na przemawiające za nami pewniki go
spodarstwa narodowego, na wymogi prze- 
nielJn * ‘ “ dustrji , które we Lwowie pod- 
« z„™ .wyPada, przyczem szanowny kolega, 
żt knhii11!, P°dniósł tę ważną okoliczność, 
wo de m^i  “ d^ko-lwowska zbliży nas z ob- 
7. ® V ó ? f ZOwskilrf. 4 mianowicie z okoli- 
ffia kamiennAZn4^ LJP ,ji§ obfity pokład wę-
„rawie- ż f  ’  dotychczas nietkniętego

Li no’winno naWadzenie te8° węgla wpły-
?  , fabrvk 7P°dniesienie indubuji i za" łozeme taDryk. z e zaś w . d bJy pr0.
wadzono ,n ^  ,,e^jał drogą prawie o pół
torej miń d‘ “ z®z9’ i SdybyBtJkowy transpor- towano jeszcze o ..Jł jni,; z dworfia kolei 
galicyjskiej - 0 “  L i 4 n-a .°si. to by koszta 
przywozu i cena .materJalu tak sie powięk
szyła, iż użytek jego z Jielką szkoda dla 
r< "winąć się mającej inaustni, stułby 8;e 
jeżli nie niemożliwym, to P.^yosjmriej bar
dzo utrudnionym. Wszystkie te uwagi, ile 
nam się zdało, wywarły na panu ministrze 
wrażenie fRaie, iż nam oświadczył, 4e j a|j0 
obywatel miasta Lwowa, będzie miał na o- 
ku jego interesa i postara się ile możności 
słusznym żądaniom naszym zado : uczy- 
n*ć, a żegnając się polecił nam, byśmy mit. 
8 u' i lwowianom nieomieszkali oświadczyć je 
go serdecznego pozdrowienia. Odwidziliśmy

dalej szefa sekcji, pana ozmida, jako refe
renta tej sprawy w ministerjum handlu i z 
długiej, obszernej rozmowy powzięliśmy 
przekonanie, iż on pojmuje ważność tej spra
wy dla miasta, i zi.jaierza interesom naszym 
przyjść w pomoc. Nastąpiła potem długa 
konferencja z p Konsyliarzem i nadiniynie- 
rem, Rttnner, któ.ego zarzuty staraliśmy 
się usunąć, a po długiej rozmowie ośw iad
czyliśmy, że gmina uważa tę sprawc za 
sprawę dla niej żywotną, że nam zatem'po
leciła użyć wszystkich środków, poruszyć 
wszystkie sprężyny, by takową doprowa
dzić Jo pożądanego skutku, że my więc 
zdecydowani jesteśmy tę nasze prośbę naj
usilniej popierać i złożyć takową nawet u 
stóp tronu Najjaśniejszego Pana. Przy koń
cu oświadczył pan iłliuner. iz będzie szczę
śliwym, widząc się w możności Dezwarun- 
kowego przyjęcia planu prze- gminę przed
łożonego. U Jego Exc. p. ministra Lassera 
podnieśliśmy naturalnie przemawiające za 
nami względy polityczno - administracyjne, 
zaś u Jego Exc. p. ministra finansów, Ple- 
nera, przedstawialiśmy tę sprawę ze strony 
finansowej, a od jednego i drugiego o tr z y j 
maliśmy zapewnienie popierania naszej proś'- 
by. (Dok. nast. jutru.’)'

O k o n ce s ję  na bu dow ę k o le i lw o w 
s k o -b r o d z k o -t a r n o p o ls k ie j  podał temi 
dniami wiedeński zakład kredytowy (zwany 
także zakładem kredytu ruchomego w spół- 
.ce z kilkoma dumami pankierskierai w W ie
dniu. Tak donosi „Wiener Boerjen Zeitung.* 
Bedzie to zapewne ta sama spółka, o któ
rej niedawno donosiłam }. że się zlała z 
dwóch spółek odrębnie kombetująćych o tę 
kolej aż do chw ili. kiedy■ i oputaęia tarno- 
nopolska ndala się do Wiednia, Ten sam 
zakład kredytowy m l obecnie także trakto
wać z ministerstwem o kupno dóbr skar
bowych.

W  sp ra w ie  k on ieczn e j odm iany sta 
tutów  kas oszczędności po prowincjach 
państwa austrjackiego, o czem pialiśm y 
przedwczoraj, dyrekcja kasy oszczędności 
w ludenburgu (Styrji) proponuj-  ̂w tamtej
szych dziennikach, aby wszystkie prowin
cjonalne kasy oszezędnoDci wniosły zbioro
wą do Rady państwa pefycję ? żądaniem, 
aby zniesiono zawarte resp. _w §. f i  regu
laminu dla kas oszczędności ograniczenie 
stopy procentowej.

P rod u k c ja  o k o w itr f  p iw a , cukru  i 
so li. W  miesiącu m arcu 1865 roku wypalo
no w Galicji wschodniej w <84 gorzelniach 
6,216.538 gradusów czyli ‘ wiader oko
wity 80° tr. Piwa wywarzono w i r i  bro
warach 52.316 wiader.

Uukrownia w Tłumaczu nie była w ru
chu w marcu bieżącego 'W  przeszłym 
roku wyrobiła w marcu 57.000 cetnarów bu 
raków surowych. . ..

Warzelnia soli w Galicji wfichodniej wy
robiły w miesiącu marca bieżąeeg0 roku 
58.990 cetnarów so li; w marcu isgą roku 
50.716 cetnarów; w roku bieżącym więcej o 
8-274 cetnarów soli.

każdoczesnemu nauczycielow i, który oraz 
ma pełnić funkcje diaka, płacić rocznie 120 
złr. w. a.

Dla polepszeni tej dotacji, zobowiązał 
się miejscowy dzierżawca proph acji na czas 
swojej teraźniejszej dzierżawy' płacić rocznie 
po 2 złr. w, a.

KotiLiu %. Na p isar/i gminnego w Są- 
dowej Wiszni z płacą 315 złr. — Na sub- 
stytufa prokuratora rządowi go z płacą 945 
złr. do 1 7. maja. — Na radcę przy sądzie 
obwodowym w Stanisławowie'z płacą 1.470 
zlr. d^ 1 tygodni. — Na nauczyciela przy 
izraelickiej szkole głównej w Krakowie z 
plącą 367 zlr. 50 cnt. do 15. czerwca.

L dykta. Władza obwodowa w Tarno
polu wzyw: do powrotu Wincentego Rein- 
spergera z Czernichowiec, przebywającego 
w Szarogroazie. — Sąd krajowy we Lw o
wie uw iadamia Heszulema Ebermanna o na
kazie płatniczym na rzecz Roberra Domsa.— 
Sąd powiatowy w sniatynie postawił g o 
spodarza, Hryók* Petruktf z Orelcc pod ku
ratele. — Sąd powiatowy w Cieszanowie 
amortyzuje zagubione do Józefa Klimkiewi
cza, należące akcje galicyjskiej kolei Karo
la Ludwika nr. 60.907, 65.747,65.749, 65.740, 
06.748, 69.486, 69.488 i 69.485.

K u p a  l w o w s k i .
z dnk 20. kwietnia,

Dukat holc/ic jrski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski t£.l_r kur. . . .

Dają 7 (daj*

Część urzędowa.
i      ......... „ . , ......

lowanej nauki szkolnej, zobowiązała się no ■____     za hnnimolr aa. /

flmina N ow eb io lo  w ibwodzie żółk iew 
skim, celem zaprowadzenia u siebie uregu-

wieczne czasy wystawić budyLek szkolny 
z pomieszkaniem dla nau rzyciela i tenże u- 
trzymywać zawsze w dobrym sta ie, p j .  
sprawiać szkolne sprzęty, starać się o u- 
trzymanie oehędóstwa w szkole, zwozić 
drzewo na opał szkoły,, na które gminc 
przeznacza roczną kwotę 30 złr. w. a. i

Pociągi oa kolei ielaanej
O dch odzą : Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 9,J min. 
z rana. Z Kraków? do Wiednia 7 j?odz. Ł 
■•ana, 3 godz. 80 min. po południa ;do W iu- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzinŁ z 
rai.S; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
;i0 min. po poł.;?do Wieliczki 11 godzina z 
rana, 7  Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. Z Ostrr- 
wy od Krakowa 11 g -  rana.

P r z y c h o d z ą : Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 39 m. wieczorem. 
Do Krakowa -  Wiedn!* 9 g. 45 m. z runa, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g . 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ost-swy na B o- 
gumin (Oderberg) z Prus 5 g. 27m. p o p o 
łudnia: ze Lwowa 6 g. l\ m . z rana, 2 g. 
5-1 m. po południu; z Wieliczki 6 g. .20 m, 
wieczorem.

Przyjęci safi.d 2 0 . kwietnia
Pp. Niczabitowski L . z Zameczka, Ra- 

dziejosski E. z Ditkowic, Sozański C. z 
Kornalowic, Malczewski S. z Cześnik, Bal 
J. z Tuligłów, Milewski Stan. z Jackowie, 
Slonecki Zeno z Irowic, Szczepański M. z 
Laszek zawiąz,, Czerwiński W. z Hiebenie, 
Romański F. z Przemyślan.

Wyjeeh-kii d. 20. kwietnia
Pp. Laad J. do Rzeszowa, hr. Borkow

ski S. do x’ unikwy, ńr. Krasicki Michał do 
Wiednia, Rakowski J. do Bereżowic, Ke- 
plicz M. do Artasowa, Lodyriski S. do Na- 
horzec, Petrowicz F. do W obstkow a, Fal
kowski M. do Bełza.

W iedeń 20. kw ietnia

o*/« Metaliki na wal. a. .
„. Pożyczka naród, . .
■ Metaliki na u - k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. •
„ „ „ węgiera. . .
„ „ „ chor. i ban ..

„ galicyjskie .
„ „ „ bukowińskie.
„ „ „ sieamiogr. .

Pożyczki loteryjne.
L03y pożyczki z r. 1839 .

m m ti 1854 « •
£ 1860 • •
„ 1864 . ,

„ ,  najnow. z r, 1864
„ k re d y to w e ......................
„ ks. Esterhazego . . .
„ ks. S a lm ...........................
„ hr. P alfy ...........................
„ ks. K l a r y ......................
„ hr. St. elonois . . , .
„ miastu Budy , . j  ,
„ ks. WindiscngrStz i . .
„ hr. Waldstein . . . .
„ hr. h egievich . . . .
„ R u d o l fa ...........................

w. a. w. a.
zł. J ct zł.jc t.

s 3 5 •4
5 11 •5 16
8 74 8 89
1 66 1 70
1 40 1 49
1 60 1 62

69 60 70 35
73 9 73 76
74 40 75 57
75 93 76,63

1211:33 218 83

Płacą Żądają
złr. | ct złr. |ct
66 30 67 00
76 25 76 S5
71 40 71 50
88 25 89 75
74 40 74 75
74 25 74 50
74 00 74 50
72 00 72 50
70 50 70 75

T e leg ra fa w a i.y  i ara r i< d e u t i ,
z dni 21. kw icnia.

Oblig. długa pańt. 5*'0 ca 100 gl. m. k.
P o ij czk-i nar. I854 5*/ Ift joo  gj. m. k
Losy z r. 1860 .................................
Akcje banku naród, za 1CJ0 gl- •. 
Akcje Towarzystwa kred. nr aoOS1' 
London 10 funt. szterlingów > *
Dukaty cesarskie sztaka . • • • 
Srebro za 100 złr. w. a....................

VI. A  
złr.ct-
"72/25 
76j30
85 25 

802 —  
185 — 
108 50 

513 
10625

Aki
Ban

cje
aku

ban k a  i  przem ysłu
naród, austr..................

» uiglo-austr....................
Zxk.adu ureaytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . • 

„ galićyjskiej. . . ■ • 
czeraiowiec z wpł. 35"/« • •

K orca  zagraniczne-
(3-micsięczne.)

Augsb. 100 złr. nr. • • ' • 
Frankf. n. M 100. • • ■ •
Hamb. 100 marM • '
Londyn 100  ......................
Paryż 100  .........................
W a r c z a ł  20, k w i*tn i« . 

Półimperja-J' • • . . rubli 
Listy zaawwne UL ok. „ 

n kupon. . „ 
AkcJe kol. żal. War.-wied. „ 
\tcje kol. żel. war.-bydg. „

Paryż 20. kw ietnia. 
Renta 3  ................................

Londyn 20. kw ietn ia. 
Konsole...........................

161

93
89
9C

126
112

31
27
27
5
27
18
19
14
11

795
83

183
179
212
57

91
91
81

109
43

25
00
35
30
10
15
50
00
50
00
25
Ou
uu
50
75
60

00
75
00
8 0
00
00

161
8r
9S
8a
90

126
l i ż
8:
21
27
27
27
16
St
15
11

796
84

18a
180
212

58

91

75
95
45
40
25
80
00
50
50
50
75
50
21
00
00
90

00
25
10
00
50
00

80
91190 
81! 80 

KU 55 
43 50

00
37
00
00
30

67195| 00 00

•I 9l|y.| 00 00



Podziękowanie.
Przed niedawnym czasem zesłał Pan 

Bóg na nŁS ciężką chorobę, która tak była 
niebezpieczny, że tylko od niego mogliśmy 
się pomocy spodziewać, ale Ten co zasmuć™ 
Ten i pociesza, to  litojąc się nad nami, dał 
nam szlachetnego Dohrodzieja. W g o  pana 
Juliana 4 'zerk a w sk ieg o . lekarza światłe
go. który jedynie swoją troskliwością nie
zmordowaną, i nabytą obszerną wiedzą le
karską nam*już zwątpionym onaszem życiu- 
zdrowie przywrócił. Korcąc się PrzJ' 
Wszechuiocnym i dziękując mu w duchu 
cbrztśct ćsk.m zawszys>ko eona nas zsyła, 
niezwiędły pomnik pamięci W se.rCp ,T ] na' 
szych stawiamy, a wob c S zanow n ej PuDrcz- 
ności Tobie zb-chetny Wny panie Julianie 
najszczersza podziękowanie składamy.

Gaje 21. kwib.iiia 1865
J ó z e f  H ew a k ow ic z ,

394 1— 1 kat-

Kąpiele Siarczane

w LI BIEMI
3 mile ode Lw ow a. a jedną milę od stacji 
kolei żelaznej w Gródka oddalone, otwarte 

będą

dnia 2 0 . maja 1865.
Zarząd  kąpielowy post rai się o wszystko, 
co do wygody Szanownych gości jest po- 

irzebnem.
O wczesne zamówienia pomieszkać upra

na* się pod adresą:

Zarząd kąpieli, poczta Lu
bień. 3S2 1 — 6

.8 ,402.

Ogłoszenie.
poaaje się do powszechnej wiadomości, 

że celem w y d z i rż .,w .rn in  nn lat dw a- 
d z i o c ia  lic z ą c  od dnia 24. m arca 1865 
r. fo lw ark u  w  M a le c h o w ie , własności 
szpitala św. Ł* ar?* o trzy ćwierci mili od 
Lwowa odległej, odbędzie się w biórze De- 
part, III. M gistratu 1 dnia 10. maja, a 
gdyby ten tr.imin na niczem spełzł, w na
stępnych dniach 20. i 30. maja bież. roku, 
każdy m razem od godziny 9ej rsnu do 12ej 
w południe publiczna licytacja przez opie
czętowane deklaracje z załączeniem wadjum. 
Folwark wspomniony obejmuje: w gruntach,, 
ogrodu i pola ornego 170 morgów, 600 są
żni kwadr., łąk 72 m. 172 s., pastwisk y 
m. 1000 s.. razem 252 morgi 272 sąż. kwad.; 
w budynkach: obszerny murowany dom mie
szkalny, obszerną murowaną stajnią z remi
zą, stodołę i spichrz, tudzież drewnianą szo
pę na zboże, Do dzierżawy, od której wy
łączona jest propinacja, jako odrębnie wy-
puszczana, dodaje się bezpłatnie IG n. a. aa* 1 
żni drzewa opałowego corocznie.

•i, Cena. wywołania ustanawia się w sumie 
czynszu roczntgo dotychczas opłacanego 
150i złr. 50 cnt., wadjum w kwocie OOjzlr. 
w. a. — Inne warunki licytacyjne przejrza
ne być mogą każdego czasu w biórze rze- 
czonem. 393 1—3

Od Magistratu król. stoi. miasta 
gjj&Lwów dnia 18. kwietnia 1865 r.

R u r k i przeciw astmie aptekarza

j L e y a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. -  Dostać można w Paryżu n wyna
lazcy na ulicy de la Monnaie 19. 861 2—?

Korzystne kupno

PIĘKNEJ REALNOŚCI.
Przy szosie 3 mile od Przemyśla, a mila 

od Mościsk, ' / ,  mili od stacji kolei w Hody- 
nlach, jest do sprzedania z wolnej ręki, 
D W O R E K  M U R O W A N Y ,  w najlepszym 
stanie o czterech pokojach, kuchnią, spi
żarnią, dobrą piwnicą pod pomieszkaniem, 
stajnią murowaną na 8 koni, drugą Btajnią 
murowaną na 8 krów, chlewem na trzodę, 
stodołą w dobrym stanie, w około ogrodem 
owocowym i jarzynowym, obejmującym 1*/, 
morga, w którym są 40 sztuk szczepów po 
lat 9 w dobrych gatunkach, ogrodzenie te
goż w najlepszym stanie, obok którego o- 
grodu jest dobrej czarnej gleby morgów 3%  
z zasiewem ozimowym, jako też do tego 
hależącej o półćwierci mili odległej, w jednym 
fanie 20 morgów dobrej ziemi.

. B liższa w ia d o m o ść  w  b iórze  nota. 
r ja luem  W ie lm o żn e g o  Lonszanu w  
P rzem yśla  |nb  też u w ła śc ic ie la  w
L ack ie j W oli. 372 3_ Ł

l £ e t >

y  o °  y *  c

Jest to nieoegr 
niony środek pro
sty i tani, a nie-

ydl zawodny przeciw 
j / »  n n jn p o r fzy ił

lazym  catwar- 
Idzenloin, ŻÓlcl, 
l'-noualenia ś o  
l i ? ’ zapale- 
1 " '“  ,«“ » * «* ”  bo- ■ leselon, 4o|ąd.
j k a , w yrta łom

m atyzm om , po. 
 d a gr** ’ t>r"k o

l e C A l M l N ,  d .  r u u  J*| j l
w  w iek o  k ry ty cozn cgo  prze jścia  I w o  
g ó le  p rzeciw  w sze lk im  słabości**®  z 
Hleezystośe! k rw i 1 zepsutych  h u m o r * * » 
poch odzącym - W tych ostatnich słabo
ściach są oue szczególn.ej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla i Mrozo
wskiego, i w aptekach w Wilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie n HUKEHA i A. BER 
LINEKA dawniej Lanerego ■ w Krakwie p. 
Brunona Miczyćskiego 21 (3—0)

Cena: 1 złr. 25 c., duże pudełko 2  złr. 20 
cant-, za opakowanie 10 centów.

i ’

GAZETA NARODOWA z dnia 22. kwietnia 1865.

sur Tomrsm
które dotychczas bardzo ocznych uczęstników znalazły urządzone są w kantorze

JAROSA
w potrójny sposób: 

pierwsza gra na wszystkie losy za wkładką kwartalną 25 razy a 4 złr.
Hrl l Pa.  nu » .Ki.., IOff-1  2----------- „  U ndtn SAdruga na 25 losów z roku 1864 za miesięczną wkładka 40 razy a 3 złr. 
trzecia na 12 losów kredytowych za miesięczną wkładką 24razy a 7 złr.

Po zajiłaceniu wszystkich rat stają się losy własnością Towarzystwa, a 
przy drugim i trzecim dostaje każdy członek los w karcie oznaczony. ’

°  N
Program udziela się w kantorze bezpłatnie.

Zapraszają* do uc?.ęstuictwa takowych, poleca się podpisany do w s z e l
k ich  zakupień  i sprzedaży  p a p ierów  p u b liczn y ch , m ou eł, lo só w , d k cy j 
i t. p. p o d  n a jk orzy stn ie jszem i w arunkam i. ' 380 3 —0

JAKÓB STROH,
kantor i izba wezsiarska na nlicy Wyższej Kurola Ludwika Nr. 311 m.

d o b r a  n a  s p r z e d a ż .
Wieś Kociubińce Wielkie

Sok dla
§ p i e n ł i J k  ó w .

(Kimstlersaft).
Sok teu przez lekarzy spróbowany, w 

Koła h wszystkich śpiewaków a osobliwie 
c. k. teatru nadworneg« w Wiedniu tak 
jest łubiany, iż nie potrzebuje dalszych za
chwalać. Jest to niezawodny środek prze
ciw katarom , za flegm ien in , c h r y p c e ,  
Lolu  szy i, k o k lu szo w i i t. d.

Główny skład tego soku dla L w o w a  
w  ap tece  Z Y G . K U K E H A .

Cena flsszeczki 70 centów. — Za opa
kowanie 20 cnt.

J ko wyborny środek toaletowy pole
ca apteka

^2S2S2ra2Si3iSUUaiS2SJSHiSajSaiJ JSŻSe5bfflbug

§  Do pana dentysty Poppa! S

Paćską W O D Ę  A N A T K R Y N O W Ą
DO UST rozbierałem i znalazłem j., 

jak najlepszą do polecenia.
. W iedeć v» styczniu 1864

88 (8—12) Prof, O p p o lze r
e m e r y t .  Re c t o r .  n . g n i f  pr of .  e.  k.  

l i k i  «  W i e d n i a ,  k. i.iki r ado*  
n a d w o r n y  i t. d.  i t .  d.

a

klinik

EkBSZSZHHSHHZS 5U7SIS7ES2S2iła fin52H5HZHŁfl

w obwodzie Czortkowskim, obok Kopeczy- 
niec, o pół mili od drogi murowanej Tarno- 
polsko Czermowieckiej z jodnej, * 0 ćwierć 
mili od- drogi murowanej Husiatyćako-Kope- 
czynieckii-j z drogiej strony położona, mająca
pola ornego w najlepszej podolskiej gi^bia 
v  większej części w około folwarku skon
centrowanego około 1860 morgów, sianożęe{ 
około 250 m., lasu 450 m., stawy dwa jedej 
110 m„ drugi 55 m-, prócz tego propinacja z 
dwoma młynami i budynki gorzelniane, eko
nomiczne i mieszkalne są po większej częsoi 
murowane. Tabnla zupełnie czysta, z kwa- 
ifikacją i możebnością podziału na dwa o- 

lobue korpusy. W miejscu znajduje się ka- 
mieć, piasek i glina na cegłę.

Mający chęć kupienia może się zgłosić 
do W go Kornela Horodyskiego w Tlusten- 
kim i. pół mili od Kociubiniec lub przez po- 
ztę Husiatyn. 346 5—6

Zniżone ceny!*  — KMNU *

Trumny kruszcowe

N i

ozdobniejaze i trwalsze od drewnianych są 
zawsze w wielkim wyborze po zn iżon ych  
cenach  na składzie, i kosztują długości:

T2 Cali złr. 40 — ozdobniejaze - złr, 60

W y t

72
75
75
75
75

70
75
95

120

275

wytwornie ozdobne 
złr. 45 — ozdobniejsze . 
wytwornie ozdobne 

hermetyczne z 2cua wiekami 
nadzwyczajnie wspaniałe 

(Pracbtsfirge) . . . 
Poduszki po 2 złr. 50 ct.
Kapy *  8 „ ------------

  - Materace „ 4 r ----------
Każda trumna zamyka się ua kluczyk

Jedyny skład utrzymują
Opuchlak i Nitsch,

we Lwowie p0ą j. 47 naprzeciw katedry.

KlKJ! 
w
d.

fj
A i

£
&

„Hotel de \
9 Hh

W

fi.
O
b

Wiedniu, Jagerzeile, Praterstrasse ]Vr.
na rogu nowo utworzonej ulicy „AspersgasBe.

1 8

bardzo
utneblo

a

-o

ii
O
X

W  najnowszym stylu wybudowsny hotel, 130 pokoi zawierający,
blisko od miasta, po drodze do kolei żelaznej (Nordbahn); wytwornie ____
wany, wyborną kuchnią i w dobre napoje zaopatrzony, — poleca przedsiębiorca 
wszelkim P. T. podróżującym ze względu na w y g o d ę , um iarkow ane c e Ly | 
d ob rą  bstagę.

NB. Dla wygody gości znajdują się w  H o te lu : W n y . S. Gutmhnn, 
d ok tor  m ed y cy n y  i zn ak om ite fo to g ra liczn e  A telier  A dele .

Z

ii
a
o

. k
B

a
-B

winnem uazanowaniem

386 2 - 3 ptzedsiębiorca.
O
X

Glycerynowy ocet.
Flaszeczka po | ztr. 20 cent,; 
nie 20 cnt. 237

za opakowa- 
4 - 6

ESSENCJA
S a l g a p a r y l i  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnyćh, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda nźycią 
dołączona w polskim języku.
' Cena flaszki 2 złr. 80 cnt., Za upa

kowanie 20 cnt.
Dostaó można we Lwowie u Z. 

RUKERA, w Paryżu w aptece P. Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 1. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie
go u p. (łul 1 u w Warszawie, w W il
nie u p. Chrośclckiego, w Lublinie u
p- Mazurkiewicza, w Krakowie n p. 
Brunona M iczyćsk iego ,1'' 361 2—?

Papier od bolu
Z Ę B 0 W

Hermana Faczanyiego,
d y p lo m o w n n e g o  ap tek arza  w  P e sz c ie , 

Landstrasse Nr. 6 .
Pomiędzy wielu środkami na zęby, ni

niejszy wedle jednomyślnego zdania panów 
lekarzy, ja k ie ż  nieskoćcz nie wielu cierpią
cych, zajmuje pierwsze miejsce. Prostota u- 
życia , tudzież szybki niemal bezzwłoczny 
skutek jest rękojmią, że ból zębów nie bę
dzie już więcej tak straszną chorobą, i w 
kazaym domu powinien się znajdować ten 
dobry środek na zęby, aby w razie pojawie
nia się bolu, była natychmiastowa pomoc.

W c  L w o w ie  jed yn ie  w  apt. Z y g  
R nkera . — K o sz tu je  jed en  ca ły  pakiet 
1 z łr . — p o ło w a  50 ct. w . a.; — za o- 
pakowanie 10 ct. 234 5—6

a -5 5  ®
i r s
i:j?s

-M £  
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3  o - -
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Główny skład spedycyjny: w apt ece

Prua£Q zWtuClĆ tl Wagę ! Kaide pudełko pnezemnie wyrabiany eh protzków Beldlickieh, 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marną ochronną.*

i  d r . 25 kr.

B o c i a n e m  w Wi e d ni u .
< każdy papierek jedną aozę zawiera nt ,̂ dlu roz

Te proszki 
dz ‘ 
ile 
zło

Cena Jednego ory g . pudelka i  złr. 25 kr. wraz z opisem w róźuycb językach, 
z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy 1 uzmaitemi środkami domowemi pisrwszj miejsce. co

stwierdzają ze wszystkich krajów paćstwa austrjackiogo nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zsstósowaó w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczaoh, cierpieniach nerek,
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjacb, hysterji, hypochondrji, skłonności do womitów i t. p,

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ:
P io tr  JH ikoloM h. A . B e rlln e r, Z y g m u n t H a k e r, K le in a  W w a  1 u e o h a r l.

nerwowe m

we L W O W IE
W  B ia łe j Keler apt. j j .  Berger. 
n B rraśanach  Józ. Zminkowski 
n „ B Fadenhecht. 
n Bochni Niedzielski,
„ B redaeb Fr. Dcc k r  t 
h „ F. G -m ulićski.
„ B ucznczu J. Czerkawski.
„ C h o d o ro w le  Z. J. Krynicki. 
„ C zern iow each  J- Różański, 
i, „ Ign. Sobnirch.
,  u o b re m ilu  A Grotowski,
„ D roh oby ezy  L. Kleczkowski. 
„ G linianach N, Hełm. 
n G ródka A. Tomaszewski.

Raalatynie F. Michalewicz. 1 
Jaglelnlcy J. Fisohbach. 
Jarosławia J. Rohm. 
Kalisza Jabłkowski, Radlićski 

i Skupiećski. 
Kalosza F. Hildebrand. 
Kołomyi W . Kupferman. 
Krakowie di. Sawiczewski ap.

,  M. Jawornicki. 
Krynicy H. Nitribic. 
Limanowle A Muller. 
Manastercyskaeh J Lipschitz 
Mościskach G. Sohalbot.

N asiezy A. M erach.Tuyt
N ow ym  Sąeza  Kosterkiewicz

8 tarem Mieście a .  urotowsk
wdowa. 

Nowym Targa C. Lauer. 
Oświęcimie W. Polaczek. 
Podgórza S. Schlesinger 
Przemyśla Gaidetscbica i syn.

n E Michalski. 
Przemyślanach St. Mielecki. 
Radowcaeh W Re3ch 
Rzeszowie J. Schaiter i sp. 
Samborze Kriegseisen. 
Sanoku J. Jaklitscba wdowa. 
Saczawie E. Botczat.

Stanisławowie Steober 
benetz. 

Szczersa J. Pełka. 
Tarnopola A. Morawetz. 
Tarnowie J Jahc 
Torunie a  Giełdzićski. 
Tarce Micb. Piątek.

v. Se

Tyśmlenkcy Karol Nęcki. 
Wadowicach F. Foltin.
K aicszczykach  J. Kodrębski 
Z ło cz o w ie  W olf Korkea. 
Ż ółk w i K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej.
najczystszy i najskuteczniejszy gatnnsk tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętaauwej używa aię z  najlepszym ski/kieui w tłuootciaeh piersiowych l ptuco^yeh, w szkro 
fulach l w stabusci „RaehUls“. Leczy najzaatarząlsze cterptssila podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich *nnych olejów rybich, ni6 zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszków i znąjduje się we flaszkach w  tym samym  statecznym stanie, Jak go n a w a  wydała.

—  — ■ Każda flaszka d h  różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki 1  złr. w. «• wraz 1  instrukcją używani*.

A . M o ll, ap tek arz  i fabrykant wyrobów chemicznych w W ied inn  « r . 562.
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c. k. uprzywilejowanego auslrjaekiego Zakiadu kredyto
wego dla Handlu i przemysłu we

lub
dze

Filia c. k. uprzywil. austr. Zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
do 121/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  a sy g n a c ja w l k a s o w e  m i, które procent przyu oszą, na imię 
na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone mogą, nie tylko we Lwowie, Tecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra-

  _ • .1  * _  t  . .. i __________* _____N ^ o w i o i n  m  l . n Ś A ~ A p i f l . P n  r i nTryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorj ich po

dr. 100, dr. 500, dr. 1000.
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Procent wynosi: od asygnacyj płatnych B® oka® (Sicht) . . . .
„ *a dwudniowem wypowiedzeniem
m « ośmio n «

4
4 ‘/ ,
5

od eta

Asygnacje kasowe Zakłada centralnego w Wiednia, tudziez Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i T r y e ś c ie , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero
fil Sł. fł Tl Tl  — — - Z a »-» nM  Ir-tlT} rw n wm nl J ■ ■ p m it 1 rT O 0^1*0 G PTI 1 PIH 4 / n Ci P fl. RPf\ Wt 7.41 .

we
dwa dni p0 uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem i/ t od tysiąca prowizji. 

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 9—t

Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.
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